
Putin nas wkręcił?
Rosjanie wcale 
nie wycofują wojsk, tylko 
ściągają kolejne ► 8-9
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Churchill, 
ten wiecznie 

napruty podżegacz 

wojenny

Dziewczyna,
która zawróciła 

w głowie Disneyowi, 

Goebbelsowi i Eco

Dziś miałby 100 lat

WOLNA SOBOTA

• Napiórkowski: To dobrze, że państwo 
nas podgląda • Czy do seksu potrzebny jest 
mężczyzna • Anna Dzieduszycka: Nie lubię słowa 
„niskorosły” • Kilka trudnych pytań do Niemców

JAN MARIA JACKOWSKI:
Kaczyńskiemu polecam Norwida

Wybieramy 
Superbohaterkę
Poznaj kobiety, 
które zmieniły 
świat na lepsze

James Blunt
Jako tata 
widzę więcej
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Witold  
Mrozek 

Ich mały kulturalny 
Budapeszt

M
arszałek województwa małopolskiego Witold Kozłow-
ski z zarządem piszą nowy rozdział historii cenzury 
w Polsce – odwołują dyrektora Teatru Słowackiego 
w Krakowie Krzysztofa Głuchowskiego. 

Ponoć Głuchowski naruszył ustawę o zamówieniach publicz-
nych, jednak żadna zewnętrzna kontrola naruszenia nie stwier-
dziła. Drugi zarzut – dyrektor naruszył „dobre imię instytucji”, 
łamiąc w ten sposób warunki swojej umowy. Ten argument 
budzi grozę. 

Tak można odwołać każdego szefa teatru czy galerii – za 
dowolny spektakl czy wystawę, które skrytykowałby ktoś odpo-
wiednio wpływowy. Bo wiadomo, że odwołanie to ciąg dalszy 
sprawy „Dziadów” w reżyserii Mai Kleczewskiej – nawiązujących 
m.in. do Strajku Kobiet – które zaatakowała niedawno małopol-
ska kurator oświaty Barbara Nowak.

Politycy Zjednoczonej Prawicy coraz bardziej groteskowo 
i agresywnie uderzają w kulturę. Przykład idzie z góry – wice-
premier i minister kultury Piotr Gliński, który wielokrotnie 
odwoływał dyrektorów państwowych instytucji przed końcem 
kadencji, też zaostrza kurs. Kilka lat temu nie przeszkadzała mu 

Hanna Wróblewska, ce-
niona dyrektorka Zachęty 
– najważniejszej polskiej 
galerii sztuki – i przedłużył 
jej kontrakt. Teraz mimo 
powszechnych protestów 
powołał na jej miejsce 
Janusza Janowskiego, zna-
nego głównie z nakłania-
nia PiS do przyspieszenia 

„dobrej zmiany” w sztuce. Jak dotąd jego największym osią-
gnięciem jest rezygnacja z ok. 740 tys. zł już przyznanej dotacji 
z funduszy norweskich.

Z kolei w galerii Labirynt, jednej z najważniejszych instytucji 
kulturalnych Lublina, z powodu sprzeciwu m.in. Ministerstwa 
Kultury dyrektor Waldemar Tatarczuk nie uzyskał w konkursie 
przedłużenia kadencji, choć był jedynym kandydatem. Środowi-
skowa solidarność sprawiła, że nie chciano startować przeciwko 
atakowanemu od dawna przez prawicę menedżerowi.

To nawet nie jest „wojna kulturowa”, ale partyjny terroryzm 
kulturalny. Jego organizatorzy wiedzą, że w dłuższej perspek-
tywie nie wygrają, dlatego w siódmym roku rządów PiS łamy 
prorządowej prasy wypełnia lament i oburzenie na złą „lewacką” 
sztukę – od lokalnej galerii w Lublinie po globalne seriale Net-
flixa. Chcą wyrządzić wrogowi jak najwięcej szkód, nim runie 
zmurszały gmach „dobrej zmiany”, a oni stracą moc decyzyjną.

Skoro polski wariant tzw. wojny kulturowej nie może się 
skończyć zwycięstwem prawicy, to prawica skupia się na zabez-
pieczaniu interesów swoich ludzi i hołdowaniu obsesjom skraj-
nych frakcji, by nie uronić ani głosu swojego elektoratu na rzecz 
Konfederacji czy potencjalnych secesjonistów Ziobry. 

W Polsce węgierski model upartyjnienia kultury okazał się 
niemożliwy – nasze życie kulturalne jest zbyt zdecentralizowane, 
usamorządowione i różnorodne. Ale ten czy inny polityk ciągle 
próbuje zrobić sobie swój mały Budapeszt. +

Obława

OSOBNIKÓW
Tyle wilków chcą 

 odstrzelić norweskie 

władze. Mimo że wilki 
w Norwegii mają status 
„krytycznie zagrożonych”, 
uznano, że 80 żyjących 
osobników to za dużo. 
Odstrzał dopuszczono też 
w strefie ochronnej, gdzie 
miały być nietykalne 

Więcej ►  
Wyborcza.pl/klimat
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Andrzej rysuje   

PiS uprawia terroryzm 

w kulturze, żeby radykalni 

wyborcy nie odpłynęli  

do Konfederacji

Ekonomia+

Co robić, jak cię boli 

wysokość raty po pod-

wyżkach WIBOR-u? Co 

się najbardziej opłaca: 

wakacje kredytowe, 

przedterminowa spłata, 

zamiana oprocentowania 

zmiennego na stałe czy 

kolejny kredyt? 

Czytaj w poniedziałek

Gdzie jest nasza zima?
W Wielkiej Brytanii

Rzeźnika z Tow Law w hrabstwie Durham nie zraża śnieżyca. Od piątku przez Wyspy przechodzi orkan „Eu-
nice”, ten sam, który wcześniej zdemolował znaczną część Europy, w tym Polskę. Do nas przyniósł wichurę 
i deszcz, do Wielkiej Brytanii – śnieg i mróz. Władze ogłosiły czerwony alarm.
Więcej zdjęć z Polski i ze świata oraz niezwykłych galerii na Wyborcza.pl/zdjecia
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Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiamy,  
że w dniu 9 lutego 2022 roku zmarł w wieku 71 lat  

opatrzony świętymi sakramentami 
nasz najukochańszy Mąż, Tatuś i Dziadziuś  

 

 
 

kmdr dr n. med. 

Andrzej Edward Zabielski  
 

Lekarz Komendy Portu Wojennego w Gdyni, 
Szef Wojskowej Inspekcji Sanitarnej,  

Szef Pionu Medycznego Inspektoratu Wojskowej Służby Zdrowia, 
Państwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny / Dyrektor 

Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w m st. Warszawie, 
nauczyciel akademicki Wojskowej Akademii Technicznej  
oraz Wyższej Szkoły Inżynierii i Zdrowia w Warszawie. 

 
Za działalność służbową i społeczną odznaczony  

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,  
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi  

oraz wieloma medalami i odznaczeniami resortowymi.  
 

Wielki Człowiek.  
 
 

Pogrążeni w bólu i żałobie  
 

żona i dzieci z rodzinami 

 
 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się  
dnia 21 lutego 2022 roku o godzinie 11.00  

w Sanktuarium Św. Ojca Pio w Warszawie przy ul. Gen. Fieldorfa 1,  
po którym odbędzie się wyprowadzenie na Cmentarz Wojskowy 

na Powązkach przy ul. Powązkowskiej 43/45 do grobu rodzinnego. 
 

Rodzina zapewnia przejazd z kościoła na cmentarz. 
 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34160229

 
 

Z bólem przyjęliśmy wiadomość o śmierci  
 

Stana Dwernickiego 
 

Wspaniałego Człowieka i Przyjaciela. 
 

 
 

Kiki z Synami i całej Rodzinie  
 

składamy wyrazy współczucia, 
 

Iwona i Piotr Beaupré 
 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34160106
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„Wyborcza” prawomocnie 
wygrała z Obajtkiem
Sprawa dotyczyła publicy-

stycznego tekstu Wojciecha 

Czuchnowskiego „Taśmy 

Obajtka. Tak prezes Orlenu 

łamał prawo, a teraz się pogrą-

ża”. Sąd apelacyjny zmienił 

wyrok sądu pierwszej instan-

cji i oddalił pozew Daniela 

Obajtka o sprostowanie.

Roman Imielski

Tekst Czuchnowskiego był komentarzem 
po opublikowaniu przez nas głośnych ar-
tykułów o „taśmach Obajtka” autorstwa 
Pawła Figurskiego i Jarosława Sidorowi-
cza. Ujawniliśmy w nich, że w 2009 r. ów-
czesny wójt Pcimia zlecał dyrektorowi han-
dlowemu firmy TT Plast, do jakich klien-
tów jechać, jakie dyktować ceny, a nawet 
przyjeżdżał do siedziby spółki kontrolo-
wać jakość towaru. 

Łączenia funkcji wójta z działalnością 
biznesową zabraniała i zabrania ustawa 
o samorządzie.

Czuchnowski tak podsumował artykuły 
o „taśmach” prezesa Orlenu:

„Z dwugodzinnych nagrań rozmów Obajt-
ka wynika, że w 2009 r. jako wójt gminy Pcim:
•  złamał obowiązujący pracowników sa-
morządu zakaz prowadzenia działalności 
gospodarczej;
•  przekazywał informacje o przetargach;
•  powoływał się na wpływy;
•  praktycznie kierował spółką, w której nie 
był zatrudniony;
•  brał udział w nielegalnym wykradaniu 
informacji od konkurencji;
•  działał na szkodę firmy Elektroplast 
swego wuja Romana Lisa, z którym miał 
konflikt;
•  godził się na wręczanie łapówek;
•  pod przysięgą kłamał w sądzie ws. swojej 
roli w kierowaniu spółką TT Plast”.

Co ważne, w swoim komentarzu Czuch-
nowski zamieścił obszerne wyjaśnienia rzecz-
niczki Orlenu, złożone w imieniu Obajtka 
i dotyczące „taśm”.

Obajtek triumfuje przedwcześnie
Prezes Orlenu, poprzez mecenasa Macieja Za-
borowskiego (jednego z beneficjentów „do-
brej zmiany”, ma zlecenia z wielu spółek skar-
bu państwa, zasiada w kilku radach nadzor-
czych), zażądał od „Wyborczej” sprostowania 
publicystycznego tekstu Czuchnowskiego.

Gdy redakcja odmówiła, złożył pozew 
w sądzie. W październiku 2021 r. zapadł wy-
rok pierwszej instancji – sąd uznał, że „Wy-
borcza” ma zamieścić sprostowanie. Nie ba-
dał przy tym, czy napisaliśmy prawdę, czy 

nie – uznał, że Obajtek ma prawo do przed-
stawienia własnego stanowiska.

Mimo to prezes Orlenu triumfował. Na 
Twitterze obwieścił: „Prawda zawsze się obro-
ni! (…) Media mają pełne prawo do krytyki, 
ale nie mogą perfidnie i świadomie kłamać, 
żeby zdyskredytować opisywane osoby”. Choć 
nawet mecenas Zaborowski w jednym z pism 
do „Wyborczej” podkreślał, że sprostowanie 
służy jedynie przedstawieniu subiektywne-
go punktu widzenia przez osobę, która się 
tego domaga.

„Wyborcza” się odwołała i w czwartek 
w warszawskim sądzie apelacyjnym zapadł 

prawomocny wyrok. Sąd zmienił wyrok 
z pierwszej instancji i oddalił pozew Obajtka.

– W ustnym uzasadnieniu sąd stwierdził, 
że prezes Orlenu nadużywa prawa podmio-
towego. Chciał sprostowania, mimo że w ar-
tykule znalazło się jego stanowisko, czyli 
oświadczenie rzeczniczki Orlenu – mówi 
mecenas Agnieszka Całka, pełnomocniczka 
„Wyborczej”. – Sąd uznał to za wystarczające. 
Celem sprostowania jest bowiem przedsta-
wienie stanowiska strony – jej własnej wer-
sji wydarzeń – jeśli nie miała ona możliwo-
ści zrobienia tego. Tymczasem w tej sprawie 
opinia publiczna miała szansę poznać zda-
nie prezesa Obajtka już w treści publikacji.

Obajtek przegrywa inną sprawę
Jesienią 2021 r. sąd oddalił inny pozew pre-
zesa Orlenu o sprostowanie, dotyczący arty-
kułu o „taśmach Obajtka”. Chciał, by w „Wy-
borczej” ukazało się oświadczenie, że Obaj-
tek: nie skłamał przed sądem, nie kierował 
z tylnego siedzenia spółką TT Plast, nie był 
jej cichym wspólnikiem i jako wójt Pcimia nie 
chciał wykończyć firmy swojego wuja Elek-
troplast oraz nie działał na szkodę tej spółki.

Sąd Okręgowy w Warszawie podzielił argu-
mentację „Wyborczej” wskazującą, że sprosto-
wanie Obajtka jest nierzeczowe. Sąd stwier-
dził, że prezes Orlenu usiłuje zaprzeczyć tre-
ściom bez faktycznego zaprzeczenia lub po-
twierdzenia treści nagrań, a to nagrania sta-
nowiły podstawę artykułu „Wyborczej”.

Zdaniem warszawskiego sądu prezes Or-
lenu nadużywa prawa, bo sprostowanie nie 
przedstawia alternatywnej wersji rzeczywi-
stości, nie realizuje celu sprostowania – nic 
z niego nie wynika, czego by nie zawarto 
w artykule.

Sam Obajtek nigdy nie zaprzeczył praw-
dziwości nagrań. Przeprosił nawet za użyte 
przekleństwa.

Ten wyrok jest nieprawomocny.

Obajtek chce zakneblować 
„Wyborczą”
Mecenas Zaborowski w imieniu Obajtka za-
rzucił „Wyborczą” ponad 50 sprostowania-
mi, do tego kilkudziesięcioma wezwaniami 
przedsądowymi i jednym pozwem o ochro-
nę dóbr osobistych. Pozew dotyczy jednak 
nie „taśm Obajtka”, ale tekstu o tym, że pre-
zes Orlenu kupił luksusowy apartament na 
prestiżowym warszawskim osiedlu z milio-
nową zniżką, płacąc zaledwie 6,9 tys. zł za 
metr kwadratowy. 

Orlen został zaś wkrótce sponsorem stra-
tegicznym akademii piłkarskiej, którą od lat 
finansowo wspiera deweloper – spółka jest 
nawet w nazwie szkółki futbolowej. Paliwo-
wy koncern zaczął też wspierać jako sponsor 
czwartoligowy klub piłkarski, od lat utrzymy-
wany przez dewelopera. 

Sąd nie znalazł nawet podstaw do zabez-
pieczenia powództwa w tej sprawie, czego 
żądał Obajtek.

– Celem tych idących już w dziesiątki pro-
cesów o sprostowania, będących znakiem fir-
mowym „dobrej zmiany”, jest wyłącznie wy-
woływanie tzw. efektu mrożącego i kneblo-
wanie swobody dziennikarskiej wypowiedzi. 
I tak właśnie, czyli oddaleniem pozwu, win-
no każdorazowo kończyć się pieniactwo re-
alizowane na koszt podatników i ze szkodą 
dla obywateli, którzy miesiącami czekają na 
załatwienie ich spraw w sądach – mówi me-
cenas Piotr Rogowski, dyrektor prawny „Wy-
borczej”. – Czekają, sądy nie mają bowiem dla 
nich czasu, bo muszą w trybie ekspresowym 
poświęcać swój czas na załatwianie spraw po-
lityków, działaczy i innych podmiotów obec-
nego obozu władzy, którzy na drodze sądo-
wej poprawiają sobie samopoczucie. Wyro-
kami sądowymi chcieliby kształtować swo-
je dobre imię bądź reputację, których w in-
ny sposób nie są w stanie zdobyć.

Redakcja „Wyborczej” publicznie zadekla-
rowała, że mimo tylu akcji prawnych ze stro-
ny Obajtka nie przestanie pisać o jego prze-
szłości, karierze i interesach. Co więcej, „Wy-
borcza” pozwała prezesa Orlenu za kłamstwa, 
które publicznie mówił o naszych tekstach, 
sugerując m.in., że działamy na zlecenie. 

Mimo wezwań Obajtek nie pokazał umo-
wy z mecenasem Zaborowskim – nie wiemy 
więc, kto płaci np. za hurtowe wnioski o spro-
stowania. „Wyborcza” ujawniła za to, że kan-
celaria Zaborowskiego ma umowę z koncer-
nem paliwowym. +

Redakcja „Wyborczej” 

publicznie zadeklarowała,  

że mimo tylu akcji prawnych 

ze strony Obajtka  

nie przestanie pisać  

o jego przeszłości,  

karierze i interesach

• Prezes Orlenu 

Daniel Obajtek  

– poprzez 

mecenasa Macieja 

Zaborowskiego  

– zażądał od 

„Wyborczej” 

sprostowania 

publicystycznego 

tekstu 

Czuchnowskiego
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W PONIEDZIAŁEK I WE WTOREK W „WYBORCZEJ” 

Raport o cenach nieruchomości
•  Ile kosztują mieszkania w największych miastach

•  Czy będzie trudniej o kredyt hipoteczny

RAPORT O RYNKU

NIERUCHOMOŚCI CZ. 2

Wtorek, 22 lutego 2022 Redaktor prowadząca: Anita Leowska-Skiba

Stopy procentowe i WIBOR w górę, kredyty drożeją

Rosną raty, spada 
zdolność. Co robić?
Rada Polityki Pieniężnej 8 lutego zdecy-

dowała o kolejnej podwyżce stóp procen-

towych do 2,75 proc. Efekt? Raty kredytów 

pójdą w górę nawet o 40 proc., a zdolność 

kredytowa w dół o ponad jedną trzecią. 

Anna Popiołek

Tylko przez ostatnie cztery miesią-
ce zdolność kredytowa statystycz-
nego Kowalskiego spadła o 30 proc. 
– Jeśli dochody nie zrekompensują 
rosnących kosztów kredytu, można 
założyć pesymistyczny scenariusz 
spadku zdolności kredytowej na-
wet o 45 proc. – mówi Waldemar 
Rogowski, główny analityk Biura 
Informacji Kredytowej.

O ile spadnie 
zdolność kredytowa?
Szczegóły? Jak liczy HRE Invest-
ments, trzyosobowa rodzina, która 
ma do dyspozycji dwie średnie kra-
jowe, nie może już pożyczyć 700 tys. 
zł na zakup mieszkania, jak to było 
we wrześniu ubiegłego roku. Teraz 
to ok. 150-180 tys. zł mniej.

A będzie jeszcze mniej, bo Rada 
Polityki Pieniężnej właśnie zdecy-
dowała o kolejnej podwyżce stóp. 
Główna stopa referencyjna wynosi 
już 2,75 proc. A jeszcze nie tak daw-
no, bo we wrześniu ubiegłego roku, 
było to 0,1 proc. Teraz miesiąc w mie-
siąc stopy procentowe, a wraz z ni-
mi wskaźnik WIBOR, który razem 
z marżą banku decyduje o oprocen-
towaniu kredytów, pną się w górę.

– Jeśli zmaterializują się prze-
widywania, zgodnie z którymi Ra-
da Polityki Pieniężnej dalej będzie 
podwyższać stopy procentowe, to 
dalej topnieć może też zdolność 
kredytowa rodaków. W przypadku 
naszej przykładowej rodziny z wyj-
ściowych 700 tys. zł, może spaść 
ona łącznie o 200-250 tys. zł – li-
czy Bartosz Turek, główny anali-
tyk HRE Investments.

Rynek spodziewa się bowiem, 
że już w sierpniu 3-miesięczny WI-
BOR będzie na poziomie 4,6 proc. 
To oznacza, że czekałyby nas jesz-
cze kolejne podwyżki stóp procen-
towych, aż o kolejne 2 pkt proc.

Bartosz Turek: – Z punktu wi-
dzenia kredytobiorców oznacza 

to, że przynajmniej do końca maja 
trudniej będzie o kredyt. Co praw-
da wynagrodzenia będą rosnąć, 
a banki będą próbowały uatrak-
cyjnić swoje oferty, np. obniża-
jąc marże, ale i tak rosnące stopy 
procentowe będą górą i to one bę-
dą powodowały, że siła nabywcza 
potencjalnych kupujących będzie 
stopniowo topniała.

Stopy w górę, WIBOR też. 
Raty w górę o 40 proc.
Weźmy pod uwagę kredyt na pół mi-
liona złotych zaciągnięty na 25 lat 
z marżą na poziomie 2,6 proc.

Rata takiego kredytu będzie wy-
nosiła teraz już 3133 zł. A jeszcze 
we wrześniu ubiegłego roku było 
to 2322 zł. Jeśli trzymiesięczny WI-
BOR wzrośnie o kolejne 1,5 pkt proc. 
– czyli do poziomu, jakiego spodzie-
wa się rynek już za pół roku – rata 
wyniesie aż 3601 zł.

Inny przykład: kredyt na 300 tys. 
zł. O ile rata na jesieni 2022 roku 
wynosiła 1393 zł, teraz będzie już 
to 1880 zł, a za pół roku może to 
być już nawet 2161 zł.

A kredyt na 1 mln zł? Teraz to 
6267 zł. Cztery miesiące temu było 
to 4644 zł. A w sierpniu miesięczna 
rata może wynosić 7202 zł. Tak wy-
nika z wyliczeń HRE Investments.

– Jeśli wierzyć prognozom, to 
nie tylko w lutym stopy procentowe 
pójdą w górę. Seria podwyżek bę-
dzie jeszcze kontynuowana. Nikła 
w tym pociecha, że raty kredytów 
po wzroście o ponad 1/3 pójdą w gó-
rę już „tylko” o kolejne 10-15 proc. – 
ocenia analityk HRE.

To zaskoczenie dla większo-
ści kredytobiorców, bo poprzed-
nia podwyżka stóp procentowych 
była w 2012 roku. Od tamtej po-
ry Rada Polityki Pieniężnej obni-
żała stopy.

Oznacza to, że ci, którzy zacią-
gnęli kredyt hipoteczny w ostatnich 
10 latach, pierwszy raz doświadcza-
ją podwyżek rat kredytowych.” l

Mniej wniosków 
o kredyt

• Kiedy stopy procentowe idą 

w górę, spada też liczba osób 

starających się o kredyt hipotecz-

ny. Jak liczy BIK, w 2021 r. Polacy 

zaciągnęli kredyty mieszkaniowe 

na rekordową wartość 88,7 mld zł. 

Według ich prognoz w 2022 r. war-

tość akcji kredytowej wyniesie 80 

mld zł, tj. prawie o 10 proc. mniej 

w porównaniu z 2021 r., ale nadal 

będzie to wysoki poziom powyżej 

hossy z 2008 r.

Tylko w styczniu o jedną czwartą 

spadła liczba wniosków o kredyt 

hipoteczny w porównaniu ze stycz-

niem 2021 r. Natomiast w porówna-

niu z rekordowym marcem 2021 r. 

spadek jest już ponad 50 proc. l

• Więcej czytaj na:

Wyborcza.biz
© GAZETA WYBORCZA ŹRÓDŁO: SZACUNKI HRE INVESTMENTS*stan na 4 lutego 2022 r.

wrzesień 2021 

+ 0,25 pkt. proc. 

+ 0,50 pkt. proc. 

+ 0,75 pkt. proc. 

+ 1,00 pkt. proc. 

+ 1,25 pkt. proc. 

+ 1,50 pkt. proc. 
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2113

2161
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2507
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2691

2754

2817

2881

2322

3133

3209

3286

3364

3442

3521

3601

4644

6267

6419

6572

6727

6884

7042

7202

3,11 proc.*

Kredyt zaciągnięty na 25 lat z marżą 2,6% na kwotę: 

WIBOR 3M
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Potencjalna wysokość rat kredytów
mieszkaniowych po podwyżce stóp procentowych
Dane w zł

FOT. ŁUKASZ CYNALEWSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Stopy procentowe i WIBO

Rosną 
zdolno
Rada Polityki Pieniężnej 8

dowała o kolejnej podwyż

towych do 2,75 proc. Efekt

pójdą w górę nawet o 40 pro

kredytowa w dół o ponad je

Anna Popiołek

Tylko przez ostatnie cztery miesią-
ce zdolność kredytowa statystycz-
nego Kowalskiego spadła o 30 proc.
– Jeśli dochody nie zrekompensują
rosnących kosztów kredytu, można
założyć pesymistyczny scenariusz
spadku zdolności kredytowej na-
wet o 45 proc. – mówi Waldemar
Rogowski, główny analityk Biura 
Informacji Kredytowej.

O ile spadnie
zdolność kredytowa?
Szczegóły? Jak liczy HRE Invest-
ments, trzyosobowa rodzina, która 
ma do dyspozycji dwie średnie kra-
jowe, nie może już pożyczyć 700 tys. 
zł na zakup mieszkania, jak to było
we wrześniu ubiegłego roku. Teraz 
to ok. 150-180 tys. zł mniej.

A będzie jeszcze mniej, bo Rada
Polityki Pieniężnej właśnie zdecy-
dowała o kolejnej podwyżce stóp. 
Główna stopa referencyjna wynosi
już 2,75 proc. A jeszcze nie tak daw-
no, bo we wrześniu ubiegłego roku, 
było to 0,1 proc. Teraz miesiąc w mie-
siąc stopy procentowe, a wraz z ni-
mi wskaźnik WIBOR, który razem
z marżą banku decyduje o oprocen-
towaniu kredytów, pną się w górę.

– Jeśli zmaterializują się prze-
widywania, zgodnie z którymi Ra-
da Polityki Pieniężnej dalej będzie
podwyższać stopy procentowe, to 
dalej topnieć może też zdolność
kredytowa rodaków. W przypadku
naszej przykładowej rodziny z wyj-
ściowych 700 tys. zł, może spaść 
ona łącznie o 200-250 tys. zł – li-
czy Bartosz Turek, główny anali-
tyk HRE Investments.

Rynek spodziewa się bowiem, 
że już w sierpniu 3-miesięczny WI-
BOR będzie na poziomie 4,6 proc. 
To oznacza, że czekałyby nas jesz-
cze kolejne podwyżki stóp procen-
towych, aż o kolejne 2 pkt proc.

Bartosz Turek: – Z punktu wi-
dzenia kredytobiorców oznacza
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Sprzedaż mieszkań w 2021 r. zaskoczyła deweloperów

Rok rekordów i drożyzny
Deweloperzy nie 

tylko zrealizo-

wali zamierzone 

w 2021 r. cele. Nie-

mal wszyscy znacz-

nie je przekroczyli 

Prognozy na ten rok 

są też dobre.

Justyna Sobolak

W 2021 r. rynek nieruchomości zo-
stał zasilony rekordowo dużą liczbą 
mieszkań i domów. Z danych Głów-
nego Urzędu Statystycznego wy-
nika, że oddano ich do użytkowa-
nia blisko 235 tys. O ponad 6 proc. 
więcej niż przed rokiem. Anality-
cy HRE Investment zauważają, że 
to najwyższy wynik od ponad czte-
rech dekad. W latach 70. budowa-
liśmy co prawda więcej, ale prze-
ciętna nieruchomość miała nieca-
łe 64 m kw. Dziś prawie 93. Tak do-
bry wynik ogólny to zasługa dewe-
loperów, którzy oddali do użytko-
wania 142 tys. mieszkań oraz inwe-
stycji indywidualnych. Polacy wybu-
dowali w 2021 r. 88,3 tys. domów – 
ponad 19 proc. więcej niż w 2020 r.

Z budów nie przegoniły Polaków 
rosnące ceny materiałów i usług. 
Z danych GUS wynika, że nie tylko 
postawili rekordowo dużo domów, 
ale i uzyskali w 2021 r. o 21,4 proc. wię-
cej pozwoleń na ich budowę niż rok 
wcześniej. Urzędnicy wydali 123,2 tys. 
takich decyzji. Dobrze wyglądają też 
statystyki rozpoczętych w 2021 r. bu-
dów. Tych było w 2021 r. 106,1 tys., 
o 17,5 proc. więcej niż w 2020 r.

Deweloperzy  
nie nadążali za popytem
Dane pokazują jednak, że za ruch 
na rynku nieruchomości w głównej 
mierze odpowiadają deweloperzy. 
To oni budują dwie na trzy nowe 
nieruchomości. Rok 2021 zaliczą do 
bardzo udanych. Najważniejszymi 
wskaźnikami, które obrazują ubie-
głoroczny boom budowlany, jest 
liczba mieszkań, których budowę 
rozpoczęto w ubiegłym roku. Tych 
było 166,2 tys., o 27,7 proc. więcej 
niż w 2020 r. – Mocno wyśrubowa-
ne roczne statystyki nowych budów 
były naturalną reakcją przedsiębior-
ców na zdecydowanie wzmożony po 
okresowym hamowaniu w 2020 r. 
ruch w deweloperskich biurach 
sprzedaży. Co ciekawe, budowni-

czy mieszkań na sprzedaż pomi-
mo rekordowych wyników miesz-
kań rozpoczętych nie byli w stanie 
sprostać parametrom wzbierające-
go popytu, co skutkowało nierówno-
wagą popytowo-podażową miesz-
kań z pierwszej ręki praktycznie 
przez cały miniony rok – mówi Ja-
rosław Jędrzyński, ekspert portalu 
Rynekpierwotny.pl.

Bardzo dobre są też dane ob-
razujące liczbę wydanych pozwo-
leń na budowę mieszkań. Tych 

w 2021 r. deweloperzy otrzyma-
li 213 tys., o 21,4 proc. więcej niż 
w 2020 r. – Statystyki nowych po-
zwoleń na budowę są podstawowym 
parametrem oceny potencjału popy-
towego rynku w przyszłych okresach 
przez deweloperów. Wygląda więc 
na to, że optymizm branży dewelo-
perskiej w kwestii perspektyw roz-
woju koniunktury pierwotnego seg-
mentu mieszkaniówki w dłuższym 
terminie nieprzerwanie pozostaje na 
stałym, od kilku lat, bardzo wyso-
kim poziomie – twierdzi Jędrzyński.

Kilkusetprocentowe 
wzrosty
Choć popyt na mieszkania jest 
w ostatnich latach duży, dewelo-
perzy zgodnie przyznają, że rok 
2021 był dla nich zaskoczeniem. Nikt 
nie spodziewał się aż tak dużego 
ruchu na rynku. – Bez wątpienia 
można powiedzieć, że 2021 dla ca-
łej branży był rokiem wyjątkowym. 
Szczególnie na tle zmiennego i nie-
przewidywalnego roku 2020. Wy-
starczy spojrzeć na najnowsze dane 
Głównego Urzędu Statystycznego. 
Liczba pozwoleń lub rozpoczętych 
budów wzrosła aż o 29,2 proc. To po-
kazuje, jak dynamiczny jest dziś ry-
nek – mówi Mariola Żak, dyrektor 
sprzedaży i marketingu w Aurec Ho-
me. Deweloper zamyka rok 2021 ze 
zrealizowanymi celami, które pier-
wotnie planowane były na dwa lata.

Inne firmy też chwalą się wyni-
kami. – W 2021 r. zwiększyliśmy licz-
bę sprzedanych mieszkań o około 
360 proc. w porównaniu z 2020 r. 
Tym samym wartość całej sprzeda-
ży w 2021 r. zakończymy na pozio-
mie o około 530 proc. wyższym w po-
równaniu z 2020 r. – mówi Marcin 
Michalec, CEO Okam. Założone ce-
le przekroczyła też Develia, a Home 
Invest rok 2021 zamknął z rekordo-
wą sprzedażą w historii firmy. – Jeste-
śmy bardzo zadowoleni z uzyskanych 
rezultatów, bo zdecydowanie prze-
kroczyły nasze oczekiwania. Można 
powiedzieć, że cel został osiągnięty 
z nawiązką. Udało nam się sprzedać 
523 mieszkania. Z kolei w poprzed-
nich latach wyniki sprzedaży oscy-
lowały średnio w okolicy 300 lokali 
– mówi Janusz Miller, dyrektor ds. 
sprzedaży i marketingu Home Invest. 

W Cordii w 2021 r. liczba podpi-
sanych umów deweloperskich wy-
niosła 592, czyli o 160 proc. więcej 
niż rok wcześniej. – Popyt na loka-
le był ogromny i największym wy-
zwaniem była próba nadążenia za 
nim z podażą, co było tym trud-
niejsze, iż jednocześnie doszło do 
niespotykanego wcześniej wzro-
stu kosztów wykonawstwa – mó-
wi Tomasz Łapiński, dyrektor za-

rządzający inwestycjami mieszka-
niowymi w Cordia Polska i Prezes 
Zarządu Polnord SA.

Ceny mieszkań rosły w tempie 
dwucyfrowym, co widać na info-
grafice. 

Popyt nadal duży  
i dobre prognozy 
Deweloperzy raczej optymistycznie 
patrzą na 2022 r. Liczba rozpoczętych 
budów i wydanych pozwoleń pozwa-
la sądzić, że ten rok będzie równie 
udany co ubiegły. – Analiza danych 
wskazuje na to, że nie mamy do czy-
nienia z tzw. bańką na rynku nieru-
chomości. Wzrost cen jest uzasadnio-
ny względami obiektywnymi i ma-
kroekonomicznymi. Z drugiej stro-
ny, nikt dzisiaj nie wie, jak te czyn-
niki ukształtują się w najbliższych 
miesiącach – mówi Cezary Grabow-
ski, dyrektor sprzedaży i marketin-
gu w Bouygues Immobilier Polska.

Edyta Kołodziej, dyrektor sprze-
daży i marketingu w Nickel Develop-
ment, też optymistycznie patrzy na 
ten rok. – Z pewnością wielu nabyw-
ców śledzi teraz informacje o sto-
pach procentowych i niewątpliwie 
decyzje RPP będą miały duży wpływ 
na kształtowanie się rynku w tym ro-
ku, szczególnie w segmencie tanich 
mieszkań. Trzeba jednak mieć świa-
domość, że w dalszym ciągu istnieje 
zjawisko deficytu mieszkaniowego 
i każdy ubytek popytu konsumenc-
kiego jest natychmiast zastępowa-
ny nowym popytem inwestycyjnym. 
Zapotrzebowanie na mieszkania jest 
ogromne i osoby, które nie mogą so-
bie pozwolić na zakup, natychmiast 
trafiają na rynek najmu.– mówi.

Wąskich gardeł, które mogą 
wpłynąć na to, jak w tym roku bę-
dzie zachowywał się rynek nieru-
chomości, jest jednak kilka. – Bar-
dzo rozbudowane i wydłużone pro-
cedury m.in. przez pandemię. Brak 
wykwalifikowanych pracowników, 
terminy wykonawców, drożejące 
materiały, szalejąca inflacja, stale 
zmieniające się ustawy, przepisy 
i różna ich urzędnicza interpretacja 
– wymienia Władysław Grochow-
ski, właściciel i prezes zarządu spół-
ki Arche. Problemem stają się też 
coraz mniejsza dostępność grun-
tów i ich rosnące ceny. Pomimo jed-
nak wyzwań branża ma nadzieję na 
równie udany rok. – Sprzyja popyt, 
który jest odzwierciedleniem poda-
ży i nadmiaru pieniądza na rynku. 
Polacy mają pieniądze. Chcą loko-
wać oszczędności w twarde inwe-
stycje, np. w nieruchomości. Ponad-
to lubią podróżować i odpoczywać. 
To wyraźnie widać na rynku dewe-
loperskim mieszkaniowym i hote-
lowym – twierdzi prezes Arche. l

Rekordowe kwoty kredytów

•  Historycznie rekor-

dowe wyniki odnoto-

wały kredyty miesz-

kaniowe. Z danych BIK 

wynika, że zaciągnięto 

je na kwotę 88,7 mld 

zł. To wzrost o 40,1 

proc. rok do roku. 

Z dużym prawdo-

podobieństwem 

można powiedzieć, 

że w ubiegłym roku 

padł również rekord, 

jeśli chodzi o skalę 

zakupów mieszkań 

za gotówkę.

– Nie mamy jeszcze 

oficjalnych danych za 

IV kwartał, ale szacuję, 

że wartość gotówki 

przeznaczonej na za-

kup mieszkań własno-

ściowych w siedmiu 

największych polskich 

miastach, z wyłącze-

niem wkładów wła-

snych, przekroczyła 

w 2021 r. łącznie 15 

mld zł – mówi dr Adam 

Czerniak, dyrektor ds. 

badań i główny eko-

nomista w centrum 

analitycznym Polityka 

Insight oraz kierownik 

Zakładu Ekonomii 

Instytucjonalnej 

i Politycznej w Szkole 

Głównej Handlowej 

w Warszawie. l

Porównanie cen rok do roku w proc.

© GAZETA WYBORCZA

Roczne zmiany cen 2021 i 2020 r. w miastach
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Łódź

Zielona Góra

Kraków

Wrocław

Szczecin

Warszawa

Sopot

Rzeszów

Kielce

Gdynia

Lublin

Białystok

Olsztyn

Toruń

Bydgoszcz

Gdańsk

Poznań

Katowice

Opole

rynek pierwotny rynek wtórny

Choć popyt na 

mieszkania jest 

w ostatnich latach duży, 

deweloperzy zgodnie 

przyznają,  

że rok 2021 był dla nich 

zaskoczeniem

SPECJALNE 

DODATKI
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– Konkretnego termi-

nu nie możemy jeszcze 

ogłosić – mówił w piątek 

w Warszawie Lloyd Au-

stin, sekretarz obrony 

USA. Tuż przed jego wizytą 

amerykański Departament 

Stanu zgodził się na dosta-

wę 250 czołgów Abrams 

M1A2 SEPv3 do Polski.

Paweł Wroński

Podczas wspólnej konferencji w pałacu Na 
Wodzie w warszawskich Łazienkach szef 
MON Mariusz Błaszczak podziękował Au-
stinowi za możliwość wyposażenia pol-
skich sił zbrojnych w najnowocześniejsze 
czołgi. – Bez pana osobistego zaangażo-
wania to nie byłoby możliwe – stwierdził.

To on rano poinformował o zgodzie De-
partamentu Stanu.

Najdroższy kontrakt 
w historii polskiej armii
Minister Błaszczak wraz z wicepremierem 
ds. bezpieczeństwa Jarosławem Kaczyń-
skim ogłosili zakup 250 abramsów w naj-
nowocześniejszej wersji w lipcu 2021 r. We-
dług ich zapowiedzi czołgi miałyby koszto-
wać 23,4 mld zł, a rozlokowane zostałyby 
na terenach na wschód od Wisły.

Zgoda na ich zakup miała zostać wy-
dana do końca zeszłego roku, a pierwsze 
28 pojazdów miało się pojawić w Polsce już 
w 2022 r. Austin, pytany w Warszawie o da-
tę podpisana umowy, stwierdził, że „zajmie 
to jeszcze trochę czasu” i że „konkretnego 
terminu nie może jeszcze ogłosić”. Szef pol-
skiego MON nadal podtrzymuje przyjazd 
pierwszych pojazdów w tym roku.

O ile Departament Obrony, kierowa-
ny przez sekretarza Austina, już podczas 
ubiegłorocznej wizyty ministra Błaszcza-
ka w Waszyngtonie wyrażał się z najwyż-
szym zadowoleniem o decyzji zakupu czoł-
gów, o tyle amerykańskie procedury rusza-
ły bardzo powoli.

Decydujące znaczenie miała właśnie 
zgoda Departamentu Stanu, któremu pod-
lega agencja sprzedaży uzbrojenia DSCA, 

oraz decyzja Kongresu. Czołgi Abrams 
w najnowocześniejszej wersji dysponują 
bowiem technologiami istotnymi z punk-
tu widzenia bezpieczeństwa Stanów Zjed-
noczonych. Szczególne znaczenie ma uży-
wany w nich najnowocześniejszy pancerz 
z elementami ze zubożonego uranu oraz 
system samoobrony opracowany wraz ze 
specjalistami z Izraela.

Na początku lutego 2022 r. grupa re-
publikańskich kongresmenów – Mike Ro-
gers, Mike Turner i Lisa McClain – wyra-
żała nawet zaniepokojenie przedłużający-
mi się procedurami i naciskała na DSCA 
o przyspieszenie prac związanych ze sprze-
dażą czołgów.

Decyzja Departamentu Stanu otwiera 
drogę do wyrażenia zgody Kongresu USA 
na zakup abramsów przez Polskę. Już po-
zytywnie, w październiku 2021 r., wyraziła 
się na ten temat komisja sił zbrojnych Izby 
Reprezentantów, która apelowała o przed-
stawienie harmonogramu transakcji do 
31 grudnia 2021 r.

Abramsy mają zamknąć 
„bramę smoleńską”
Polski MON tłumaczył decyzję o zaku-
pie czołgów Abrams M1A2 napiętą sytu-
acją na wschodzie. Wcześniej planował 
modernizację niemieckich czołgów Le-
opard A4 do standardu PL i postradziec-
kich T-72. Równocześnie prowadzony jest 
program badawczo-rozwojowy „Wilk”, 
który ma doprowadzić do skonstruowa-
nia polskiego czołgu.

250 abramsów na wejść na wyposaże-
nie 1. Brygady Pancernej z warszawskiej 
Wesołej oraz 19. Brygady Zmechanizowa-
nej z Lublina. I jak zapowiadał minister 
Błaszczak, zamknąć „bramę smoleńską”.

Kiedy abramsy pojawią się 
w Polsce i jak będą uzbrojone

Sekretarz obrony USA w Polsce
„Niezależnie od decyzji prezydenta Rosji będziemy gotowi”

Z
akrawa to na ironię, ale to, cze-
go Putin nie chciał, czyli silniej-
sze NATO, doprowadziło de fac-

to do tego, że na flance mamy o wiele 
silniejsze NATO – i tak też pozostanie 
w przyszłości – mówił na konferen-
cji prasowej w Warszawie sekretarz 
obrony USA Lloyd Austin.

Lloyd Austin, który w czwar-
tek przybył do Warszawy, spotkał 
się z ministrem obrony Mariu-
szem Błaszczakiem, prezydentem 
Andrzejem Dudą, a po południu 
z żołnierzami amerykańskimi sta-
cjonującymi w bazie w Powidzu. 
Jest pierwszym sekretarzem obro-
ny USA, który odwiedza Polskę od 
2016 r. Jest też pierwszym polity-
kiem amerykańskim w randze se-

kretarza, który pojawił się w War-
szawie po objęciu władzy przez 
ekipę prezydenta Joego Bidena.

Austin, czterogwiazdkowy ge-
nerał, w przeszłości dowódca 
Centralnego Dowództwa Stanów 
Zjednoczonych i głównodowodzą-
cy w Iraku, w rozmowach z Pol-
ską koncentrował się na zagroże-
niu, jakim wobec Ukrainy jest Ro-
sja gromadząca swoje wojska na 
granicach. Powiedział, że stro-
nie polskiej zostały przedstawione 
scenariusze działań, które prze-
widują różne rozwiązania. Jednak 
– jak podkreślił – droga dyploma-
tyczna jest możliwa.

„Niezależnie od tego, jaką de-
cyzję podejmie prezydent Rosji, 

USA, Polska i sojusznicy będą go-
towi” – podkreślił. Jak zaznaczył, 
agresja Rosji na Ukrainę byłaby 
bezprecedensowym złamaniem 
zasady suwerenności i nienaru-
szalności granic obowiązującej we 
współczesnym świecie.

– USA świadczą jednocześnie 
pomoc Ukrainie, by pomóc jej 
się bronić. Na szczęście ani USA, 
ani Polska nie są same w tych 
działaniach. Cały Sojusz wspie-
ra Ukrainę, jeśli chodzi o jej su-
werenność integralną i jej pra-
wo do wyboru, jaką ścieżkę chce 
wybrać w dalszych relacjach ze 
swoimi sąsiadami czy politycz-
nymi partnerami – przekazał 
Austin.

Amerykański sekretarz obrony 
powtórzył, że Stany Zjednoczone 
zamierzają w pełni wywiązać się 
z art. 5 traktatu waszyngtońskiego 
i bronić swoich sojuszników. Dzię-
kował za przyjęcie na terenie Pol-
ski 4700 żołnierzy amerykańskich. 
Przypomniał, że rosyjskie jednostki 
zagrażające Ukrainie skoncentro-
wane na Białorusi znajdują się za-
ledwie o 200 mil od granic Polski.

Powtórzył, że mimo rosyjskich 
ogłoszeń o wycofaniu wojsk „nie 
widzimy faktycznych ruchów dążą-
cych do dezeskalacji. Jednocześnie 
widzimy, że Rosja cały czas przygo-
towuje się do inwazji”.

– Jeśli dojdzie do inwazji, Polska 
będzie musiała stawić czoło dzie-

siątkom tysięcy uchodźców, któ-
rzy będą uciekali z Ukrainy po to, 
by uratować siebie i swoje rodzi-
ny przed okrucieństwami wojny 
– zaznaczył.

Minister Błaszczak nie odpo-
wiedział na pytanie dziennika-
rzy dotyczące amerykańskiej ba-
zy w Redzikowie, która ma być 
otwarta w tym roku i która we-
dle Putina stanowi zagrożenie dla 
Rosji. W rozmowach USA z Ro-
sją pojawia się oferta, aby rosyj-
scy specjaliści mieli prawo jej 
wizytowania.

W piątek po południu sekretarz 
obrony Lloyd Austin odleciał na Li-
twę. +
Paweł Wroński

Minister Błaszczak  

wraz z wicepremierem  

ds. bezpieczeństwa 

Jarosławem Kaczyńskim 

ogłosili zakup 250 abramsów 

w najnowocześniejszej wersji 

w lipcu 2021 r.  

Według ich zapowiedzi  

czołgi miałyby kosztować 

23,4 mld zł,  

a rozlokowane zostałyby  

na terenach  

na wschód od Wisły

Zakup czołgów odbywa się bez  
offsetu, czyli oferty współpracy dla 
polskiego przemysłu obronnego 
w procedurze FMS (rząd – rząd).

Abramsy produkowane są przez 
koncern General Dynamics należą 
do najnowocześniejszych czołgów 
na świecie. Uzbrojone są w arma-
tę 120 mm (Polska ma zakupić do 
tych czołgów również amunicję in-
teligentną, czyli samonaprowadza-
jącą), karabin 12,7 mm oraz dwa ka-
libru 7,62 mm. Osiągają prędkość do 
70 km na godz.

Wedle specyfikacji przedstawionej 
przez DSCA abramsy mają mieć sys-
temy przeciwdziałania odpalanym 
zdalnie ładunkom wybuchowym 
IED AN/VLQ-12 CREW Duke. Pol-
ska początkowo ma też kupić 26 wo-
zów zabezpieczenia technicznego 
M88A2 HERCULES, kilkaset tysię-
cy pocisków 120-mm podstawowej 
amunicji czołgowej.

Rzecznik Agencji Uzbrojenia 
Krzysztof Płatek poinformował na 
Twitterze, że ujęta w specyfikacji 
amunicja to „rozwiązanie wejścio-
we”. W przyszłości Polska zamierza 
się ubiegać o najnowocześniejsze ro-
dzaje amunicji ze Stanów Zjednoczo-
nych i Niemiec.

Wszystkie abramsy 
gotowe w pięć lat
Abramsy są zbudowane w syste-
mie imperialnym, czyli calowym. 
Ich waga sięga 70 ton, przez co nie 
są w stanie korzystać z większości 
polskich mostów, a nie są przysto-
sowane do forsowania rzek po dnie. 
Używają również jako napędu ben-
zyny lotniczej.

Wedle oceny ekspertów DSCA 
polska strona nie będzie miała pro-
blemów z zaabsorbowaniem tego 
uzbrojenia. Przez pięć lat w obsłudze 
i szkoleniu będzie pomagało 74 spe-
cjalistów z USA.

Czołgi Abrams zostaną w pełni 
wprowadzone na wyposażenie pol-
skich sił zbrojnych po pięciu latach. 
Nasza armia będzie też dyspono-
wać czołgami Leopard A5, Leopard 
A4, PT-91 i T-72. W sumie mamy ich 
obecnie na stanie ok. 1 tys., z czego 
250 to leopardy.+

• Czołg  

abrams na 

XXIX Między-

narodowym  

Salonie  

Przemysłu 

Obronnego, 

Targi Kielce, 

wrzesień 

2021 r.

FOT. PAWEŁ MAŁECKI 

/ AGENCJA WYBOR-

CZA.PL
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Brakuje leków ratujących życie
Coraz więcej szpitali  

nie ma immunoglobulin 

– leków niezbędnych do 

ratowania życia m.in. 

pacjentów z wrodzonymi 

niedoborami odporności. 

Producenci wolą je 

sprzedawać na Zachodzie 

po wyższych niż w Polsce 

cenach, ale to niejedyny 

powód.

Judyta Watoła

Rafał w 2006 r. zachorował na prze-
wlekłą zapalną polineuropatię de-
mielinizacyjną (CIDP). To choroba 
autoimmunologiczna. W tym wy-
padku układ odpornościowy ata-
kuje układ nerwowy. Dochodzi do 
postępującego uszkodzenia osłon-
ki (mieliny) nerwów obwodowych. 
Pojawiają się zaburzenia czucia, 
niedowład nóg, rąk, a u niektórych 
chorych – przeczulica tak silna, że 
nawet noszenie ubrań staje się bo-
lesne. Choroby cofnąć się nie da, 
można jednak złagodzić objawy. 

– Nie mogę przyjmować stery-
dów, bo miałem po nich poważne 
zaburzenia pracy serca – mówi Ra-
fał. Zostają tylko immunoglobuli-
ny, które „wypierają” przeciwciała 
niszczące nerwy obwodowe. Jeśli 
Rafał przyjmuje je raz na miesiąc, 
mrowienie staje się mniej intensyw-
ne, choroba przestaje się rozwijać. 

Tylko że szpital nie może kupić 
immunoglobulin.

Niezastąpione 
immunoglobuliny
– Problem zaczął się jeszcze w ze-
szłym roku, ale teraz jest już zupeł-
nie beznadziejnie. Jeszcze w stycz-
niu udało nam się dla pojedynczych 
chorych „pożyczyć” trochę immu-
noglobulin z innych szpitali. Teraz 
nie ma już od kogo – mówi prof. An-
drzej Friedman z Kliniki Neurolo-

gii w Mazowieckim Szpitalu Bród-
nowskim, w którym leczy się Ra-
fał. Ponieważ nie może przyjmo-
wać sterydów, jedynym ratunkiem 
jest dla niego plazmafereza, zabieg 
podobny do dializy, polegający na 
odfiltrowaniu z krwi niszczących 
układ nerwowy przeciwciał. Takie 
zabiegi NFZ pozwala rozliczać jed-
nak tylko na nefrologii. Szpital Bród-
nowski jej nie ma. Prof. Friedmano-
wi ostatecznie udało się skierować 
Rafała do Wojskowego Instytutu 
Medycznego na oddział nefrologii.

– Po przyjęciu w szpitalu immu-
noglobulin wychodziłem na wła-
snych nogach. Teraz po plazmafe-
rezie nie jestem w stanie podnieść 
się z łóżka, nawet zjeść czegoś sa-
memu – mówi Rafał.

Prof. Jarosław Sławek, szef neu-
rologii w Szpitalu św. Wojciecha 
w Gdańsku, były prezes Polskie-
go Towarzystwa Neurologiczne-
go: – W zeszłym roku podaliśmy 
naszym chorym 8 kilogramów im-
munoglobulin. Teraz mamy tylko 
800 gramów. Komu je podać, a ko-
go odesłać? Nie wiemy, co robić.

Jeszcze większy problem jest 
na hematologii. Pacjenci z wro-
dzonymi niedoborami odporno-
ści (PNO) przyjmują immunoglo-
buliny całe życie. Inaczej każda 
infekcja może grozić im śmier-
cią. – Mamy dla nich zapas, któ-

ry starczy do wiosny – mówi prof. 
Grzegorz Helbig, kierownik Kli-
niki Hematologii i Transplanta-
cji w Szpitalu im. Mielęckiego 
w Katowicach.

Chorych 5 proc. więcej
Są też pacjenci, którzy potrzebu-
ją immunoglobulin doraźnie. To 
chorzy z przewlekłą białaczką lim-
foblastyczną i szpiczakiem mno-
gim, u których dochodzi do wtór-
nych niedoborów odporności. – Jeśli 
miałoby całkiem zabraknąć, wielu 
z tych chorych umrze na powikłania 
po ciężkich infekcjach – mówi „Wy-
borczej” hematolog z Małopolski.

Pytamy NFZ, czy obserwuje pro-
blem z dostępem do immunoglo-

bulin. Rzeczniczka nie odpowia-
da ani tak, ani nie. Przysyła krótki 
mail z tabelką. W okresie od stycz-
nia do listopada 2020 roku immu-
noglobuliny w ramach programów 
lekowych otrzymało 2268 chorych 
– łącznie ponad 627 214 gramów. 
W analogicznym okresie 2021 ro-
ku pacjentów w programach było 
2383. Ilość podanych immunoglo-
bulin: 628 925 gramów.

Chorych w programach przybyło 
więc o 5 procent, podczas gdy zuży-
cie immunoglobulin wzrosło zaled-
wie o 2 promile. – Już samo to poka-
zuje, że był problem, a dziś jest jesz-
cze większy – mówi prof. Sławek.

W przeciwieństwie do NFZ Mi-
nisterstwo Zdrowia przysyła bar-
dzo obszerną odpowiedź. Wyni-
ka z niej, że refundowanych jest aż 
86 preparatów zawierających im-
munoglobuliny. Szpitale kupują je 
w przetargach. „Nie są to przetargi 
organizowane centralnie. Minister 
Zdrowia, działając w ramach obo-
wiązujących przepisów prawa, nie 
ma możliwości zobowiązania pod-
miotu odpowiedzialnego do uczest-
niczenia w danym przetargu orga-
nizowanym przez szpital” – podkre-
śla Biuro Komunikacji MZ.

Z drugiej strony firmy, składając 
wniosek o refundację, zobowiązu-
ją się do zapewnienia ciągłości do-
staw i „nieprzerwanego zaspokaja-
nia zapotrzebowania”, a jeśli braku-
je produktów dopuszczonych w Pol-
sce do obrotu, to szpitale mogą za 
zgodą ministerstwa sprowadzać in-
ne z zagranicy.

Najtańsze w Europie
Problem w tym, że problem jest glo-
balny. Wywołała go pandemia. Im-
munoglobuliny wytwarza się z oso-
cza, a krwiodawstwo w czasach CO-
VID-19 przeszło załamanie. Spa-
dła liczba dawców krwi, a zatem 
zmniejszyły się zapasy osocza. Jak 
dowiedziała się „Wyborcza” z kil-
ku firm, których immunoglobuli-
ny objęte są refundacją, tylko jed-
na w pełni wywiązuje się z dostaw. 
Jedna realizuje je tylko w części. Po-
zostałe nie realizują ich wcale i nie 

przystępują do ogłaszanych przez 
szpitale przetargów.

Według ministerstwa firmy nie 
zgłaszają się do przetargów właśnie 
dlatego, że nie są w stanie zagwaran-
tować dostaw „na oczekiwanym po-
ziomie”. A za niezrealizowanie do-
staw szpital może nałożyć kary.

Kary za nierealizowanie dostaw 
w skali całego kraju może też jednak 
nałożyć ministerstwo. Nie zrobiło te-
go dotąd ani w przypadku immuno-
globulin, ani żadnego innego leku, 
którego w Polsce zabrakło lub bra-
kuje. Powód? Leki objęte w Polsce re-
fundacją należą do najtańszych w Eu-
ropie. Kiedy immunoglobulin braku-
je, producenci wolą je sprzedawać na 
Zachodzie. To im się bardziej opła-
ca. Ministerstwo zgodziło się więc na 
podwyżkę. „Ceny urzędowe immu-
noglobulin wzrosły od 18 proc. do 
62 proc.” – podkreśla resort.

Zaglądamy na listę refundacyj-
ną. Ceny zależą od dawki i stężenia 
i są bardzo zróżnicowane. Są wzro-
sty z 416 do 638 zł albo z 4,3 tys. do 
5,1 tys. zł za fiolkę. W bardzo wie-
lu przypadkach jednak ani drgnęły.

W tym, że to właśnie w Polsce 
brakuje immunoglobulin, jest pe-
wien paradoks. Zdaniem specjali-
stów osocze od polskich dawców 
krwi należy do najlepszych na świe-
cie. Z 1 litra osocza pobranego w Azji 
można uzyskać od 2 do 3 gramów 
immunoglobulin. Z 1 litra osocza 
pobranego w Polsce – od 4 do 5 gra-
mów. To efekt diety (Polacy jedzą 
dużo mięsa) i genetycznych cech 
rasy kaukaskiej. Polskie krwiodaw-
stwo jest cenione za bardzo dobrze 
przebadaną krew. Nie mamy jed-
nak fabryki frakcjonowania oso-
cza i wszystkie kolejne próby jej 
budowy od lat kończą się fiaskiem.

Ministerstwo uspokaja, że firmy, 
które wygrały zeszłoroczny przetarg 
na zakup polskiego osocza, zobowią-
zały się, że połowę wytworzonych 
z niego immunoglobulin sprzedadzą 
w Polsce. Produkcja jednak zajmuje 
dużo czasu, więc jeśli nawet tak się 
stanie, to najszybciej w drugiej po-
łowie roku. Dla wielu chorych mo-
że być już za późno.+

Immunoglobuliny 

wytwarza się z osocza, 

a krwiodawstwo 

w czasach  

COVID-19 przeszło 

załamanie.  

Spadła liczba dawców 

krwi,  

a zatem zmniejszyły się 

zapasy osocza

• Chorych w programach przybyło o 5 procent, podczas gdy zużycie 

immunoglobulin wzrosło zaledwie o 2 promile 

FOT. JAKUB ORZECHOWSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

ZAMÓW NA MARZEC DO 22 LUTEGO

CODZIENNIE

Prenumeratorów teczkowych zapraszamy do Klubu „Wyborczej”. Jego członkowie mogą m.in. uczestniczyć 
w spotkaniach online z redakcją i jej gośćmi. Dodatkowo Klubowicze mają dostęp do archiwum tekstów 
„Wyborczej”. Co zrobić, by zostać członkiem Klubu: 1. Skontaktuj się z naszą infolinią, tel. 22 555 54 55 
(pn.-pt. 8-19, sob. 9-17). 2. Podaj numer dowodu zakupu prenumeraty teczkowej. Zapraszamy.

KUP PRENUMERATĘ
TECZKOWĄ 

I ODBIERZ PREZENT

zyć 

CENA 
129,90 ZŁ 

OSZCZĘDZISZ 

do 31 zł

„DOOKOŁA ŚWIATA”
ÓSMY TOM SERII REPORTERZY 

„WYBORCZEJ” POLECAJĄ

O G Ł O S Z E N I E   W Ł A S N E   W Y D A W C Y 34122823

eprasa.pl c91b94b74f
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Finanse

Skarbówka 
sprzedaje... bitcoiny 
BIAŁYSTOK

To pierwsza licytacja krypto-
waluty w regionie. Bitcoiny 
wystawia Pierwszy Urząd 
Skarbowy w Białymstoku. 
Licytacja odbędzie się już  
22 lutego. 

Ogłoszenie o przetargu dostępne 
jest już w sieci. Dokładnie chodzi 
o sprzedaż 0,40716622 bitcoina. 
Wycenione zostały na 72 935,17 zł. 
Patrząc na kurs bitcoinów, nie 
jest to do końca atrakcyjna ce-
na. Według kursu z 18 lutego za 
jednego bitcoina trzeba zapłacić 
162 555,48 zł. Wycena skarbów-
ki jest więc wyższa niż kurs – po 
przemnożeniu daje to 66 187 zł 
z hakiem. Ale cenę wywoławczą 
ustalono na 54 701,38 zł, czyli 
75 proc. szacunku. 

– Jest to pierwsza licytacja 
kryptowaluty w naszym woje-
wództwie, ale podobne sprzeda-
że odbywały się już w Polsce – mó-
wi w rozmowie z „Wyborczą” Ra-
dosław Hancewicz, rzecznik pra-
sowy podlaskiej Krajowej Admi-
nistracji Skarbowej. 

Dodaje jednak, że ciekawe 
przedmioty w regionie już się zda-
rzały. – W przeszłości licytowali-
śmy sieci rybackie, wiatrówki i pi-
stolety pneumatyczne, a raz mie-
liśmy nawet trofeum myśliwskie 
w postaci głowy jelenia. 

Na co dzień zaś w licytacjach 
skarbówki trafiają się samochody, 
rowery, łódki, naczepy do ciągni-
ka siodłowego, meble czy sprzęt 
ogrodniczy. 

Kryptowaluty cieszą się 
i w Polsce, i na świecie niesłab-
nąca popularnością. Jednak in-
westowanie w nie ciągle jest 
nieprzewidywalne. 

– Osoby, które dysponują 
pieniędzmi do zainwestowa-
nia, wchodzą w kryptowaluty 
z prostego powodu – komen-
tuje Krzysztof Żukowski, kanc-
lerz białostockiej loży Business 
Centre Club. – Przy niskich sto-
pach zwrotu w bankach i szale-
jącej inflacji to jedna z nielicz-
nych możliwości zainwestowa-
nia. Najpopularniejsze są wła-
śnie kryptowaluty, złoto i alko-
hole wysoko markowe, jak wi-
na francuskie z najwyższej pół-
ki. Nie następuje tu jednak szyb-
ki zwrot kapitału. 

Rynek kryptowalut wciąż jed-
nak ocenia jako niebezpiecz-
ny: – Wszystko, co nowe, wyma-
ga czasu, by zorientować się, jak 
tak naprawdę z tym jest – doda-
je Żukowski. 

Jeśli pierwsza licytacja bitco-
inów zaplanowana na 22 lutego 
nie przeniesie rezultatu, skarbów-
ka spróbuje sprzedać walutę rów-
nież dzień później. l
Andrzej Kłopotowski 

Kodeks Korwina 

Rękopis powinien 
pozostać w Toruniu
Prawie 14 tys. osób podpisało 

się od poniedziałku pod de-

klaracją z apelem do Sejmu 

o zaniechanie prac nad po-

selskim projektem ustawy 

o przekazaniu Węgrom 

cennego manuskryptu 

z Książnicy Kopernikań-

skiej w Toruniu.

Dariusz Czołgowski

TORUŃ

„Apelujemy do posłanek i posłów 
[…] o odstąpienie od inicjatywy po-
zbawienia Książnicy Kopernikań-
skiej w Toruniu znajdującego się 
w jej kolekcji bezcennego rękopi-
su. Bezcennego dla Torunia i Re-
gionu, będącego nierozerwalną czę-
ścią duchowego i materialnego dzie-
dzictwa narodowego Polski” – czy-
tamy w deklaracji, którą w ponie-
działek w toruńskim Ratuszu Sta-
romiejskim podpisali m.in. mar-
szałek województwa Piotr Całbec-
ki, prezydent Torunia Michał Zale-
ski, rektor UMK prof. Andrzej So-
kala, biskup toruński Wiesław Śmi-
giel i biskup senior Andrzej Suski.

Książnica Kopernikańska uru-
chomiła w poniedziałek stronę ko-
dekskorwina.pl, na której można 
poprzeć deklarację z apelem do Sej-
mu o zaniechanie prac nad posel-
skim projektem ustawy o przeka-
zaniu Węgrom bezcennego manu-
skryptu. Do piątkowego południa 
pod deklaracją podpisało się pra-
wie 14 tys. osób.

Stworzony przez florenckich mi-
strzów ok. 1486 r. tzw. kodeks Kor-
wina to spisany w formie poema-
tu katalog kolekcji manuskryptów 
iluminowanych słynnej Bibliotheca 
Corviniana węgierskiego króla Ma-
cieja Korwina, jednego z najwspa-
nialszych europejskich księgozbio-
rów renesansowych. 

Wyborczy prezent PiS 
dla Orbána za 25 mln zł
Księga od XVI w. jest związana z To-
runiem dzięki szczodrości miesz-
czan toruńskich, którzy zakupili ma-
nuskrypt i przekazali go bibliotece 
Gimnazjum Akademickiego. Obec-
nie pergaminowy rękopis stanowi 
najcenniejszą pozycję w zbiorach 
Książnicy Kopernikańskiej. Jednak 
zgodnie ze złożonym 2 lutego w Sej-
mie RP projektem ustawy podpisa-
nym przez 51 posłów Prawa i Spra-
wiedliwości manuskrypt miałby zo-
stać odkupiony od Książnicy przez 
skarb państwa za 25 mln zł i prze-
kazany Węgrom w rewanżu za od-
danie Polsce w ubiegłym roku zbroi 
dziecięcej króla Zygmunta Augusta.

„Pragnąc kontynuować oraz za-
cieśniać wielowiekową współpracę 
polsko-węgierską, w tym również na 
płaszczyźnie kulturalnej, proponu-
je się przekazać na rzecz Węgier za-

bytek o szczególnej wartości dla wę-
gierskiej historii i tożsamości narodo-
wej…” – głosi poselskie uzasadnienie.

Projekt jest już w Sejmie. Druk 
otrzymał numer 2008 i został skie-
rowany do pierwszego czytania 
w komisji kultury i środków prze-
kazu. Nieoficjalnie mówi się, że PiS 
chce zabrać należący do toruńskiej 
Książnicy zabytkowy kodeks i prze-
kazać go węgierskiemu premiero-
wi Wiktorowi Orbánowi, by wes-
przeć go w kampanii przed wybo-
rami parlamentarnymi w tym kra-
ju, zaplanowanymi na 3 kwietnia.

– Musimy apelować do serc 
wszystkich posłów, którzy zasiada-
ją w polskim Sejmie, i odnieść się do 
ich sumień. To jest polska racja sta-
nu – podkreśla marszałek Piotr Cał-
becki, któremu podlega Książnica. 
– Mam nadzieję, że przekonamy po-
słanki i posłów, iż rękopis powinien 
pozostać w Toruniu. Wiemy, że ma-
china legislacyjna w Sejmie już ru-
szyła, śledzimy, co się dzieje z tym 
projektem, chcemy być czujni i pro-
simy o jak najszybsze poparcie na-
szej deklaracji.

Radni Torunia jednomyślnie prze-
głosowali w czwartek apel sprzeci-
wiający się pomysłowi posłów PiS. 
Za głosowało 24 obecnych na sesji 
radnych, w tym w komplecie klub 
Prawa i Sprawiedliwości. – Wpro-
wadzenie w życie projektu ustawy 
pozbawi nasze miasto, a wraz z nim 
polską kulturę, ważnego świadec-
twa naszej tożsamości, jednoznacz-
nie wskazującego na przynależność 
Rzeczypospolitej do kręgu kultury ła-
cińskiej. Dzieła sztuki giną bezpow-
rotnie w czasie konfliktów i zawiro-
wań dziejowych. Nasz kraj doświad-
czył tego w wyjątkowo mocny spo-
sób. Tym bardziej musimy sprzeci-
wiać się dobrowolnemu pozbyciu się 
tak wyjątkowej części naszego dzie-
dzictwa. Rada Miasta Torunia apelu-
je do parlamentarzystów wszystkich 
opcji o odrzucenie tego projektu usta-
wy w całości – konkludują w apelu 
toruńscy radni. l

Galeria Labirynt

Przez ostatnie 12 lat 

Waldemar Tatarczuk 

w sposób zdumiewająco 

przenikliwy potra�ł 

łączyć to, co lokalne, 

z tym, co uniwersalne. 

Polskie z lubelskim. 

Tutejsze z sąsiedzkim. 

ANDA ROTTENBERG

krytyk sztuki

o zamieszaniu z konkursem na dyrektora 

Galerii Labirynt w Lublinie

POZNAŃ

„Strajkujemy dalej!”

Strajk w Solarisie trwa już czwarty tydzień. Związkowcy domagają 
się w sumie po 800 zł brutto podwyżki pensji zasadniczej dla 
każdego bez względu na straż pracy i stanowisko. Zarząd przyznał 
załodze 5 proc. Związkowcy do wczoraj mieli czas na rozważenie 
tej propozycji. – W zasadzie nie było się nawet nad czym zastana-
wiać, ale koledzy z „Solidarności” obiecali konsultować propozycje 
we wszystkich zakładach, więc potrzebowali na to trochę czasu. 
Teraz decyzja jest już oficjalnie podjęta: strajkujemy dalej – ko-
mentują. l MB

Więcej na poznan.wyborcza.pl

Wczoraj w wielu regionach Polski 
sprzątano zniszczenia, które spowodo-
wał orkan „Dudley”. W wyniku czwart-
kowej wichury zginęły co najmniej trzy 
osoby. Wiatr wyrządził też duże straty 
materialne. W Krakowie np. nie oszczę-
dził pomników przyrody. Na zdjęciu po-
walone największe drzewo na Plantach 
– rosnący na wysokości Muzeum Ar-
cheologicznego buk czerwonolistny.

Niestety, prognozy na najbliższe dni 
są mało optymistyczne. Dziś, według za-
powiedzi synoptyków, odwiedzi nas ko-
lejny niż – „Eunice”. Ten orkan może być 
równie groźny, co jego poprzednik. Naj-
silniejszy wiatr będzie wiał na Wybrzeżu.

Następny cyklon ma pojawić się nad 
Polską w najbliższy wtorek i środę. l red

Więcej o zniszczeniach  
na stronach lokalnych

Wichury nad Polską. Liczymy straty i szykujemy się na kolejne cyklony

Przepiękna księga jest 

jednym z najcenniejszych 

zachowanych 

zachodnioeuropejskich 

rękopisów 

iluminowanych z XV 

stulecia
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FOT. MACIEJ WASILEWSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Apel polskich naukowców

W obronie 
„Memoriału”

Demokratyczna wspólnota powinna 
zjednoczyć się w waszej sprawie

28 
grudnia 2021 r. Sąd Najwyższy Federacji Rosyj-
skiej nakazał likwidację Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Historyczno-Oświatowego, 
Dobroczynnego i Obrony Praw Człowieka 

„Memoriał”.
My, wykładowcy akademiccy, w szczególności history-

cy, oraz gremia kolegialne, w których zasiadamy, protestuje-
my stanowczo przeciwko tej decyzji i stajemy w zgodnej soli-
darności z pracownikami i wolontariuszami Stowarzyszenia 
„Memoriał”.

Znaczenie „Memoriału”, jego badań nad zbrodniami reżi-
mu totalitarnego w Związku Radzieckim, stworzonego prze-
zeń muzeum, archiwum i biblioteki, organizowanych wystaw 
i przedsięwzięć naukowych, działalności wydawniczej i popu-
laryzatorskiej – jest nie do przecenienia. W ogromnym stop-
niu przyczynił się on do wyświetlenia prawdy o najczarniej-
szych kartach historii XX wieku. „Memoriał” służy dobru nie 
tylko Federacji Rosyjskiej i jej obywateli, ale też całemu świa-
tu. Jest Rosji i Polsce, a szerzej: Europie i światu ogromnie 
w dalszym ciągu potrzebny.

Znajdująca się od początku w centrum działań „Memoria-
łu” obrona praw człowieka, empatycznie obejmująca i grupy, 
i pojedynczych ludzi, czyni z tego stowarzyszenia jedną z naj-
ważniejszych i najchwalebniejszych rosyjskich organizacji 
pozarządowych. Jest ona, jak słusznie mówi dziś i pisze cały 
demokratyczny świat, sumieniem narodu.

Wzywamy do poniechania dalszych kroków, zmierzają-
cych do zniweczenia ponadtrzydziestoletniego dorobku sto-
warzyszenia „Memoriał”, do pozytywnego rozpatrzenia słusz-
nie przysługującej stowarzyszeniu apelacji i do umożliwie-
nia mu dalszego nieskrępowanego działania bez obaw repre-
sji i ograniczeń.

Twórców, pracowników i wolontariuszy „Memoriału” za-
pewniamy o naszej solidarności i wdzięczności. Całą demo-
kratyczną wspólnotę międzynarodową i wszystkich ludzi do-
brej woli prosimy o zjednoczenie w obronie tej unikatowej, 
zasłużonej i ogromnie potrzebnej organizacji. l

Apel podpisały naukowczynie i naukowcy z: Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza, Uniwersytetu Gdańskiego, Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Uniwersytetu Jana Kochanowskiego w Kielcach, 
Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy, Uniwersytetu 
Łódzkiego, Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej, Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika, Uniwersytetu Pedagogicznego im. Komisji 
Edukacji Narodowej w Krakowie, Uniwersytetu Rzeszowskiego, 
Uniwersytetu Szczecińskiego, Uniwersytetu Śląskiego w Kato-
wicach, Uniwersytetu w Białymstoku, Uniwersytetu Warmiń-
sko-Mazurskiego w Olsztynie, Uniwersytetu Warszawskiego, 
Uniwersytetu Wrocławskiego, Uniwersytetu Zielonogórskiego, 
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego Jana Pawła II, Akademii 
Pomorskiej w Słupsku, Polskiej Akademii Nauk, Polskiego Towa-
rzystwa Historycznego, Polskiego Towarzystwa Ludoznawczego, 
Polskiego Towarzystwa Socjologicznego 

• Pełna lista rad, wydziałów, instytutów i innych organów  
sygnatariuszy apelu na Wyborcza.pl/WyborczaToWy 

Szanowni Państwo Parlamen-
tarzyści,

19 lutego w Hajnówce na Pod-
lasiu, tuż obok zamkniętej strefy 
przygranicznej, odbędzie się ko-
lejny już Marsz Pamięci Żołnie-
rzy Wyklętych. Wydarzenie od 
2016 roku organizują skrajne śro-
dowiska narodowe. 

Odbywa się w rocznicę zbrodni 
popełnionej na tym terenie przez 
oddział Romualda Rajsa „Bure-
go” na przełomie 1945 i 1946 ro-
ku. W pacyfikacji kilku wsi po-
wiatu hajnowskiego zamordowa-
no wówczas 79 osób. Mordowano 
ze względu na wyznanie i narodo-
wość, ofiarami stali się więc wy-
znawcy prawo sławia, wśród nich 
kobiety i dzieci.

Kiedy dziś w Hajnówce uczest-
nicy marszu, niosąc portret „Bu-
rego”, krzyczą „śmierć wrogom 
ojczyzny”, to krzyczą to wprost 
w twarze członków prawosław-
nej mniejszości, w tym potomków 
i krewnych ofiar „Burego”. Jest 
więc w tych okrzykach i nienawiść, 
i groźba, i buta panów polskich 
ziem oraz ich dziedzictwa. Widzie-
liśmy lęk, jaki te okrzyki budzą.

Prosimy o Państwa obecność. 
Rzeczpospolita winna jest miesz-
kającej na Podlasiu, tak drama-
tycznie skrzywdzonej mniejszości 
ochronę, opiekę i zwykłe współ-
czucie. Instytucje państwa zawo-
dzą. Niech nie zawiodą parlamen-
tarzyści. Prosimy.

 Obywatele RP co roku przy-
jeżdżają do Hajnówki, by bronić 
ludzkiej godności znów deptanej 
w nacjonalistycznym obłędzie. By 
uczestniczyć w żałobie, która dziś 
w Hajnówce nabiera rozdziera-
jąco bolesnego wymiaru i której 
towarzyszy znów lęk tak dobrze 
znany tym rejonom Polski z czar-
nych kart historii.

Nie da się opisać doświad-
czenia konfrontacji żałobnych 
wspomnień mordowanych dzie-
ci z wrzaskami nacjonalistów 
tęskniących za kolejnym „czy-
nem zbrojnym” i „katolicką Pol-
ską”, nie da się oddać tej bezsil-
ności, która obezwładnia, kiedy 
nienawistny pochód depcze ża-
łobę, ludzką krzywdę i pamięć, 
ochraniany przez państwową po-
licję. Dla nas było to formacyjne 
doświadczenie.

 W ubiegłym roku udało nam 
się narodowców powstrzymać, 
zapobiegliśmy w ten sposób re-
jestracji ich marszu jako chro-
nionego wydarzenia cyklicznego. 
Niestety w tym roku marsz rusza 
ponownie. Będziemy więc w Haj-
nówce znowu.

Istnieje w Polsce Narodowy 
Dzień Pamięci „Żołnierzy Wyklę-
tych”. Na Podlasiu rodziny ludzi 
oddziału „Burego” cieszą się kom-
batanckimi przywilejami. Rodzi-
ny ofiar – nie. Państwo od daw-
na otacza patronatem i opieką nie 
tragicznie dotkniętą zbrodnia-

mi mniejszość, ale oprawców. Sy-
tuacja jest trudna na wiele spo-
sobów i skomplikowana tak, jak 
skomplikowana bywa historia od-
różniana od legend.

Nie da się prawnie zakazać 
z góry marszów nacjonalistów, 
jeśli się szanuje prawo i fun-
damenty demokracji. Choć ha-
sło „śmierć wrogom ojczyzny” 
jest w czasie demonstracji na-
cjonalistów jawną mową nie-
nawiści i groźbą adresowaną 
wprost do tamtejszych „nie-Pola-
ków”, z pewnością trudno byłoby 
o prawną kwalifikację mowy nie-
nawiści i wynikające stąd konse-
kwencje. Ale polityka to coś wię-
cej niż prawo, choć przestrzegać 
je należy bezwzględnie. Ius to 
więcej niż lex.

Jesteśmy przekonani, że 
prawo sławnej ludności Podla-
sia należy się od nas wszystkich 
ochrona. Powinni być przy niej 
przedstawiciele władz państwa. 
Niestety dziś przysyłają tam wy-
łącznie policję.

19 lutego w Hajnówce przyj-
dzie znów bronić wartości, dzię-
ki którym na państwo da się 
spojrzeć jak na wspólnotę ludzi. 
Prosimy Państwa o obecność 
w trakcie obchodów pamięci 
ofiar „Burego” oraz na trasie po-
chodu jego spadkobierców, któ-
rym się sprzeciwimy, licząc na 
Państwa wsparcie. l
Obywatele RP

Obywatele RP do parlamentarzystów
Razem zaprotestujmy przeciwko marszowi nacjonalistów

OSTATNIA SZANSA NA ROCZNĄ 
PRENUMERATĘ W TEJ CENIE!

WEJDŹ NA PRENUMERATA 24.PL

Skorzystaj
do 20 lutego

O G Ł O S Z E N I E   W Ł A S N E   W Y D A W C Y 34160292

Jeszcze w środę KRRiT oświad-
czała: „Struktura właścicielska 

Spółki TVN z pozaeuropejskim 
kapitałem większościowym po-
zostaje nadal poważnym i nieroz-
wiązanym problemem”. 

Ale wczoraj Krajowa Rada Ra-
diofonii i Telewizji przedłużyła 
koncesję. Dotychczasowa 7 miała 
wygasnąć 25 lutego. 

Decyzje KRRiT podejmowa-
ne są w drodze uchwały i wyma-
gają zgody co najmniej czterech 
z pięciorga członków. W czwar-
tek za byli przewodniczący Ra-
dy Witold Kołodziejski, Teresa 
Bochwic i Elżbieta Więcławska-
-Sauk. Przeciw byli Janusz Ka-
wecki i Andrzej Sabatowski (obaj 
powołani przez prezydenta). 
Ogłoszono przerwę w posiedze-
niu do piątku.

W piątek zdanie zmienił Sa-
batowski – to jego głos przechy-
lił szalę. Sabatowski ma „dalej ma 
jednak mieszane uczucia” co do 
przyznania koncesji.

„Konsultacje i rozmowy ostat-
niej doby, odnoszące się szcze-
gólnie do obecnych uwarunko-
wań międzynarodowych, spowo-
dowały, mimo dużych zastrze-
żeń prawnych, które wymaga-
ją niewątpliwie uporządkowa-
nia, że zmieniłem swoje stanowi-
sko w sprawie nowej koncesji dla 
TVN7” — oświadczył Sabatowski. 
Jego stanowisko opublikowała 
Polska Agencja Prasowa. 

Właściciel TVN 7 wystąpił 
o przedłużenie koncesji o kolejne 
10 lat już w grudniu 2020 r. „Bez-
czynność KRRiT działa na szkodę 
rynku medialnego w Polsce, uderza 
w widzów oraz innych nadawców 
i operatorów” – napisała w styczniu 
w stanowisku grupa Discovery. 

Stacja nadaje w Polsce od 
2002 r. Kanał można oglądać 
w telewizji naziemnej, satelitar-
nej i kablowej. TVN 7 ma już kon-
cesję holenderską, ale to nie roz-
wiązywało kwestii nadawania 
naziemnego.

„Działanie KRRiT może do-
prowadzić do zamknięcia sta-
cji TVN 7 w formule, która gwa-
rantuje bezpłatny dostęp dla wi-
dzów na terenie całego kraju” 
– alarmowała Grupa Discovery. 
„Stacja spełnia wszelkie wymo-
gi określone prawem, dopełniono 
także niezbędnych formalności” 
– podkreśliła. 

Wcześniej KRRiT miesiącami 
zwlekała z przedłużeniem kon-
cesji dla TVN 24. Ostatecznie też-
przyznała ją w ostatniej chwili. 

O przedłużenie koncesji za-
biegały liczne środowiska. – Ape-
lujemy zatem do wszystkich 
dziennikarzy, artystów i po pro-
stu widzów o wsparcie petycji do 
KRRiT w sprawie przedłużenia 
koncesji dla TVN 7” – czytamy 
w apelu KOD i Fundacji Grnad 
Press podpisanym m.in. przez 
wiele dziennikarek i dziennika-
rzy „Wyborczej”. l
Łukasz Woźnicki,  

Jakub Wencel, rw, wp

Presja ma sens. Zwycięstwo obywateli i wolnych mediów
KRRiT przedłużyła koncesję TVN 7
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USA węszą podstęp Putina
Amerykanie ostrzegają, 

że Rosja może zaatakować 

Ukrainę „w najbliższych 

dniach” i znów mobilizują 

sojuszników. – Naszą naj-

większą siłą jest solidarność  

– powiedział wczoraj sekre-

tarz stanu Antony Blinken.

Maciej Czarnecki

Amerykańskie informacje wywiadowcze suge-
rują, że obwieszczenie przez Rosję wycofania 
części wojsk znad granicy z Ukrainą było celo-
wym podstępem, by wprowadzić w błąd NATO  
– mówią cytowani przez „Washington Post” 
zaznajomieni z nimi amerykańscy oficjele.

– Choć Rosja ogłosiła, że przesuwa swoje 
siły z powrotem do baz, jeszcze tego nie zoba-
czyliśmy. Widzimy wręcz, że na tereny przy-
graniczne kierowanych jest więcej oddziałów 
– powiedział w piątek w Warszawie sekretarz 
obrony LLoyd Austin po spotkaniu z szefem 
MON Mariuszem Błaszczakiem.

– Wszystkie wskazówki, które mamy, su-
gerują, że są przygotowani do tego, by zaata-
kować Ukrainę. Spodziewałbym się, że nastą-
pi to w ciągu najbliższych kilku dni – ocenił 
w czwartek Joe Biden, który w piątek po po-
łudniu amerykańskiego czasu miał odbyć te-
lekonferencję z przywódcami Wielkiej Bry-
tanii, Francji, Niemiec, Włoch, Polski, Ru-
munii, Kanady oraz oficjelami z UE i NATO.

Również sekretarz stanu Antony Blinken 
powiedział, że Kreml przygotowuje inwazję 
„w najbliższych dniach”. W przyszłym tygo-
dniu ma spotkać się ze swoim rosyjskim od-
powiednikiem Siergiejem Ławrowem, je-
śli – jak podkreślił rzecznik Departamentu 
Stanu – do tego czasu nie dojdzie do ataku. 
Rosjanie sugerują, że szczyt może odbyć się 
w Genewie lub Helsinkach.

W piątek rozmawiali ze sobą przez telefon 
szefowie resortów obrony Rosji i USA: Siergiej 
Szojgu i wspomniany Austin. Według rosyj-
skiej strony inicjatorem rozmowy byli Ame-
rykanie. Pentagon zreferował w lakonicznym 
oświadczeniu, że Austin wezwał Moskwę do 
dezeskalacji, wycofania rosyjskich sił spod gra-
nicy z Ukrainą i wypracowania rozwiązań dy-
plomatycznych. Jak podkreślają komentatorzy, 
fakt, że amerykański sekretarz obrony ostrzegał 
swego rosyjskiego odpowiednika, przebywając 
na wschodniej flance NATO, był symboliczny.

Rosja szuka pretekstu 
do wojny z Ukrainą
Podczas czwartkowego posiedzenia Rady Bez-
pieczeństwa ONZ Blinken ostrzegł przed szy-
kowanymi przez Kreml operacjami „pod obcą 
flagą”, czyli prowokacjami, po których odpo-
wiedzialność za ataki zrzucono by na Ukra-
ińców lub Zachód. Jak wyliczał, w grę wcho-
dzą sfingowany zamach terrorystyczny na te-
rytorium Rosji, rzekome masowe groby, wy-
reżyserowany atak dronów na cywili, sfabry-
kowane albo nawet prawdziwe użycie broni 
chemicznej. Na możliwość użycia broni che-
micznej wskazały też wspomniane źródła 
„Washington Post”.

W ostatnich tygodniach wywiady USA i so-
juszników informowały w bezprecedensowej 
skali o rozmaitych rosyjskich intrygach, np. 
przerzuceniu na wschodnią Ukrainę grupy 
przeszkolonych w podkładaniu materiałów 
wybuchowych prowokatorów, którzy mieli-
by zaatakować prorosyjskich bojowników.

Brytyjskie ministerstwo obrony opubliko-
wało mapkę z możliwymi kierunkami rosyj-
skiego uderzenia na Ukrainę. To uproszczo-
na grafika skierowana do opinii publicznej, 
która jednak dobitnie pokazuje, że zachod-
nie służby obawiają się agresji nie tylko na 

wschodzie kraju, gdzie prorosyjscy bojownicy 
już zwiększyli aktywność, ale także na Kijów.

Eskalacja na wschodzie Ukrainy jest co-
raz wyraźniejsza, a zachodni politycy oba-
wiają się, że może posłużyć Rosji za pretekst 
do rozpętania nowej fazy konfliktu.

Pojawiają się różne doniesienia na te-
mat dokładnej liczby zgrupowanych wojsk, 
ale i USA, i Ukraina zgodnie sygnalizują, że 
w ostatnim czasie jeszcze ich przybyło. Ukra-
iński minister obrony Ołeksij Reznikow przy-
toczył w piątek w parlamencie informacje 
o niemal 150 tys. żołnierzy. Tego samego dnia 
przedstawiciel USA przy OBWE Michael Car-
penter podał nowe szacunki: od 169 tys. do 
190 tys. (choć uwzględnił w nich także pro-
rosyjskich bojowników w Donbasie).

– To najpoważniejsza mobilizacja wojsk 
w Europie po drugiej wojnie światowej 
– stwierdził Carpenter.

Konferencja Bezpieczeństwa 
w Monachium bez Rosji
W Monachium rozpoczęła się w piątek – bez 
delegacji Rosji – doroczna Konferencja Bez-
pieczeństwa. Podczas trzydniowych obrad 
o groźbie inwazji rozmawiają m.in. wicepre-
zydentka Kamala Harris, Blinken, kanclerz 
Niemiec Olaf Scholz, prezydent Ukrainy Wo-
łodymyr Zełenski, sekretarz generalny NATO 
Jens Stoltenberg i szefowa Komisji Europej-
skiej Ursula von der Leyen.

W wydanym przed obradami oświadcze-
niu szefowa MSZ Niemiec Annalena Baerbock 
wezwała Moskwę do dezeskalacji, krytyku-
jąc jej „zimnowojenne żądania”.

„Bezprecedensowymi rozmieszczeniami 
żołnierzy na granicy z Ukrainą i zimnowojen-
nymi żądaniami Rosja podważa fundamen-
talne zasady europejskiego porządku poko-
jowego” – napisała Baerbock.

Podczas dyskusji, w której wzięła udział 
obok Blinkena, mówiąc o „bezprecedenso-
wych” sankcjach szykowanych przez Zachód, 
wypowiedziała głośno to, co jeszcze niedaw-
no nie przechodziło niemieckim politykom 
przez gardło.

– Jesteśmy w Niemczech gotowi, by po-
nieść wysokie koszty gospodarcze. Wszystko 
jest na stole, również Nord Stream 2 – ogłosiła.

Nadal nie jest to jeszcze twarda deklara-
cja, na której zależy Amerykanom, że w przy-
padku inwazji NS2 na pewno stanie, ale wi-
dać, że ich wysiłki powoli przynoszą efekty.

Kreml zaprzecza, by szykował atak, lecz 
zagroził „środkami militarno-techniczny-
mi”, jak ujął to rosyjski MSZ, wobec odrzu-
cenia przez Waszyngton i NATO jego żądań 
w kwestii bezpieczeństwa europejskiego. Nie 
jest jasne, co miałoby to oznaczać.

Amerykanie poinformowali, że otrzymali 
pisemną odpowiedź Moskwy na ich propozy-
cje rozwiązań dyplomatycznych. W tym tygo-
dniu Kreml wydalił z kraju Bartle’a Gorma-
na, zastępcę ambasadora USA w Moskwie.

Co postanowi Putin
Nadal nie ma pewności, co tak naprawdę 
zamierza Władimir Putin, który w piątek 
gościł w Moskwie białoruskiego dyktatora 
Aleksandra Łukaszenkę. Jeśli od początku 
planował inwazję, to zmasowane ostrzeże-
nia USA mogły przyczynić się do tego, że 
jeszcze nie nastąpiła. Amerykanom udało 
się sprawić, że wydarzenia na ukraińskiej 
granicy są obserwowane przez cały świat, 
a sojusznicy dołączyli do nich w przekazy-
waniu broni Ukrainie i przygotowywaniu 
nowych sankcji na Rosję.

Mieszane sygnały, mylenie tropów i trzy-
manie świata w niepewności przez Putina 
ma nadal testować jedność i mobilizację Za-
chodu. W informacyjnej wojnie nerwów Ro-
sja próbuje narzucić narrację, że Waszyng-
ton zachowuje się „histerycznie”.

Goszczący na konferencji w Monachium 
szef łotewskiego MSZ Edgars Rinkevics ocenił 
w rozmowie z Reutersem, że intensywna dy-
plomacja Zachodu musi być kontynuowana. 

– Gdy kontynuowane są wysiłki dyploma-
tyczne, Rosji jest bardzo trudno przeprowa-
dzić inwazję lub dokonać jakichkolwiek pro-
wokacji – mówił Rinkevics.

– Naszą największą siłą jest solidarność. 
Myślę, że prezydent Putin jest nią trochę 
zaskoczony – powiedział podczas dysku-
sji Blinken.

Dodał, że w ostatnim roku udało się „poło-
żyć solidne fundamenty jedności” Zachodu, 
ale należy nad nimi bezustannie pracować. 

– Sądzę, że w najbliższych tygodniach 
i miesiącach uda nam się utrzymać mobili-
zację – zapewnił Blinken. l

• W piątek rozpo-

częła się w Mo-

nachium – bez 

delegacji Rosji 

– doroczna Konfe-

rencja Bezpieczeń-

stwa. Na zdjęciu 

wiceprezydent 

USA Kamala Harris 

i sekretarz gene-

ralny NATO Jens 

Stoltenberg 
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W Monachium bez Rosji
Moskwa bojkotuje konferencję bezpieczeństwa 

S
ergiej Ławrow, szef ro-
syjskiego MSZ i do tej 
pory częsty i słuchany 

gość na prestiżowej konfe-
rencji bezpieczeństwa, od-
wołał przyjazd do Mona-
chium. O groźbie rosyjskiej 
inwazji na Ukrainę Zachód 
rozmawia sam ze sobą.

Konferencja w Mona-
chium to najważniejsze spo-
tkanie, na którym oma-
wia się globalne problemy 
bezpieczeństwa. Od 1963 r. 
do hotelu Bayerischer Hof 
w stolicy Bawarii zjeżdżają 
politycy, wojskowi oraz eks-
perci, by dyskutować o za-
grożeniach, przed jakimi 
stoi wspólnota międzynaro-
dowa, i o tym, jak im zara-
dzić. W czasach zimnej woj-
ny dyskusja toczyła się głów-
nie w gronie państw NATO, 
po upadku żelaznej kurty-
ny spotkanie nabrało global-
nego zasięgu. Rosja stała się 
jej ważnym uczestnikiem. 
Wszak gospodarze – Niem-
cy – wierzyli, że bez Kremla 
nie da się rozwiązać kluczo-
wych problemów świata.

I to właśnie na forum 
konferencji w 2007 r. Ro-

sja zapowiedziała, że zry-
wa z łagodnością i zmienia 
swoje relacje z Zachodem. 
Rosyjski prezydent Władi-
mir Putin zarzucił NATO, 
że zamierza osaczyć Rosję, 
i zapowiedział przeciwdzia-
łanie. Rok później Rosja za-
atakowała Gruzję, w 2014 r. 
napadła na Ukrainę, odry-
wając od niej Krym i Don-
bas. Sergiej Ławrow odtąd 
przyjeżdżał do Monachium 
toczyć retoryczne pojedyn-
ki ze swoimi zachodnimi 
odpowiednikami, bronić 
swojego szefa i rosyjskiej 
neoimperialnej polityki.

W tym roku, gdy we-
dług Amerykanów 169-
190 tys. rosyjskich żołnierzy 
stoi u granic Ukrainy, a za-
chodnie wywiady codzien-
nie meldują, że inwazja na 
Ukrainę jest realnym scena-
riuszem, Ławrow spotkanie 
w Monachium zbojkoto-
wał. Powód? „Utrata obiek-
tywizmu i odrzucenie inne-
go spojrzenia na sytuację”.

– Z żalem stwierdzamy, 
że w ostatnich latach kon-
ferencja przeobrażała się 
w transatlantyckie forum 

– oświadczyła rzeczniczka 
rosyjskiego MSZ Maria Sa-
charowa. W związku z tym 
na spotkaniu nie ma żadne-
go oficjalnego przedstawi-
ciela Rosji. – Zachód poroz-
mawia sam ze sobą – ko-
mentują niemieckie media.

Organizatorzy konferen-
cji spodziewali się 30 głów 
państwa i szefów rządów 
oraz 80 ministrów. Najważ-
niejszymi gośćmi są wice-
prezydentka USA Kamala 
Harris, która wystąpi w so-
botę, i sekretarz stanu USA 
Antony Blinken, który jesz-
cze w piątek po południu 
dyskutował o sytuacji na 
Ukrainie ze swoją niemiec-
ką odpowiedniczką minister 
Annaleną Baerbock. Pol-
skę na konferencji reprezen-
tuje premier Mateusz Mo-
rawiecki. W sobotę wieczo-
rem wraz z szefową MSZ 
Wielkiej Brytanii Elisabeth 
Truss i prezydentem Finlan-
dii Sauli Niinistö będzie dys-
kutować o europejskiej ar-
chitekturze bezpieczeństwa 
w kontekście relacji między 
Wschodem i Zachodem. l
Bartosz T. Wieliński
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Nie ustaje ostrzał na linii frontu w Donbasie

Separatyści zarządzają ewakuację cywilów 

Piotr Andrusieczko

KIJÓW

W Donbasie trwają 
ostrzały z wykorzy-
staniem artylerii. We-

dług danych ukraińskiego szta-
bu Operacji Połączonych Sił 
17 lutego odnotowano 60 ostrza-
łów w różnych miejscach w ob-
wodzie donieckim i ługańskim. 
A do godz. 9 rano w piątek tych 
ostrzałów było już 20. Co istot-
ne, przeciwnik używał zakaza-
nej przez porozumienie miń-
skie ciężkiej broni: moździe-
rzy 120 mm oraz artylerii kali-
bru 122 mm i 152 mm. W wyniku 
czwartkowych ostrzałów jeden 
ukraiński żołnierz został ranny, 
a jeszcze jeden kontuzjowany, 
ranne zostały również dwie oso-
by cywilne.

Z kolei przedstawiciele sa-
mozwańczych republik oraz ro-
syjskie media oskarżają ukraiń-
ską armię o prowokacje z uży-
ciem broni i ostrzały obiektów 
cywilnych.

Stanica na linii ognia
W czwartek wieczorem znajdu-
jąca się na linii zetknięcia (po 
stronie kontrolowanej przez 
Ukrainę) miejscowość Stanica 
Ługańska znów znalazła się pod 
ostrzałem. Jeden z pocisków ar-
tyleryjskich trafił w prywatny 
dom, obyło się bez ofiar. Wcze-
śniej w wyniku ostrzału artyle-
ryjskiego trafione zostało miej-
scowe przedszkole, w którym 
przebywały dzieci.

– Na razie jest cicho. W no-
cy i dzisiaj rano ostrzały artyle-
ryjskie trwały, ale pod ogniem 
znajdowały się pozycje na-
szych żołnierzy w pobliżu Sta-
nicy. Ucichło dopiero ok. godz. 
10, po tym jak spadł deszcz. 
Część Stanicy pozostaje bez 
energii elektrycznej, są też pro-
blemy z telefonią komórkową 
– powiedział w piątek „Wybor-
czej” Jurij Zołkin, były prze-
wodniczący państwowej ad-
ministracji rejonowej Stanicy 
Ługańskiej.

Zołkin zaznacza, że ostrzały 
rozpoczęły się już w środę wie-
czorem w różnych miejscach na 
linii frontu.

– Oczywiście sytuacja jest 
niezbyt optymistyczna, znów 
przylatują pociski ciężkiej ar-
tylerii. Miejscowi przywy-
kli już w ostatnich latach do 
spokoju. Ostatnie ostrzały sa-
mej miejscowości, budyn-
ków cywilnych miały miejsce 
w 2016 r. – mówi.

Według byłego szefa admi-
nistracji to, co obserwujemy 
w ostatnich dniach, przypomi-
na sytuację z lat 2014-16, kiedy 
miejscowość znajdowała się pod 
silnymi ostrzałami. Do tej po-
ry przypominają o tym znisz-
czone budynki, chociaż więk-
szość zdołano w ostatnich la-
tach wyremontować.

– Mieliśmy nadzieję, że 
wszystko to należy już do prze-
szłości, niestety wojna znów po-
wraca na naszą ziemię. Ale lu-
dzie już to przechodzili, dlate-
go paniki nie ma. Oczywiście 
ostrzały wywołują trwogę, ale 

ludzie wiedzą, co robić, wszyst-
kie służby miejskie pracują – do-
daje Zołkin.

Separatyści 
ewakuują cywilów 
Lider tzw. Donieckiej Republiki 
Ludowej Denis Puszylin ogłosił 
w piątek ewakuację ludności cy-
wilnej z kontrolowanych przez 
bojowników terytoriów. W opu-
blikowanym nagraniu wideo 
mówi on, że w związku z eska-
lacją sytuacji na froncie 18 lute-
go rozpoczyna się zorganizowa-
na ewakuacja ludności cywilnej 
do Rosji. W pierwszej kolejno-
ści mają wyjechać kobiety i dzie-
ci. Puszylin twierdzi, że jest to 
związane z tym, że w najbliż-
szych dniach prezydent Ukra-
iny ma wydać rozkaz ataku na 
„republikę”.

Podobną decyzję ogłosił 
chwilę później Leonid Pasecz-
nik, przywódca Ługańskiej Re-
publiki Ludowej. Zaapelował 
także „do wszystkich ludzi zdol-
nych do trzymania broni w rę-
ku, by stanęli w obronie swojej 
ziemi”.

Kijów niejednokrotnie za-
przeczał rozpowszechnianym 
przez rosyjską propagandę in-
formacjom dotyczącym pla-

nów ataku na terytoria kon-
trolowane przez prorosyjskich 
bojowników.

Głównodowodzący Sił Zbroj-
nych Ukrainy Walerij Załużny 
zaprzecza rozpowszechnianym 
przez administracje samozwań-
czych republik i rosyjskie media 
informacjom o ostrzałach lud-
ności cywilnej ze strony ukraiń-
skiej armii.

„Powiadamiamy oficjalnie: 
Siły Zbrojne Ukrainy pilnie do-
trzymują porozumień miń-
skich i norm międzynarodowe-
go prawa humanitarnego, nie 
planują żadnych operacji za-
czepnych ani ostrzałów cywil-
nych mieszkańców. Nasze dzia-
łania mają charakter obronny” 
– napisał Załużny w wydanym 
oświadczeniu.

W czwartek wieczorem do-
wódca Operacji Połączonych 
Sił Ołeksandr Pawljuk w pro-
gramie telewizji 1+1 stwierdził, 
że celem ostrzałów prorosyj-
skich bojowników jest spro-
wokowanie ukraińskiej strony 
do otwarcia ognia. Dodał przy 
tym, że strona ukraińska odpo-
wiada na ostrzały tylko w sytu-
acji bezpośredniego zagroże-
nia życia wojskowych. Potwier-
dził też, że ukraińscy żołnierze 

otworzyli ogień po ostrzałach 
Stanicy Ługańskiej w czwar-
tek rano.

Kijów obawia się 
prowokacji
W czwartek prezydent USA Joe 
Biden stwierdził na konferencji 
prasowej, że ryzyko rosyjskiego 
uderzenia na Ukrainę pozostaje 
wysokie. Inaczej ocenia sytuację 
sekretarz Rady Bezpieczeństwa 
i Obrony Ukrainy Ołeksij Dani-
łow, który twierdzi, że nie widać 
przesłanek dla rosyjskiej operacji 
wojskowej na szeroką skalę. Je-
go zdaniem obecne zaostrzenie 
w Donbasie ma na celu sprowo-
kowanie strony ukraińskiej.

Minister obrony, odpowiada-
jąc w piątek w parlamencie na 

pytania, powiedział, że na razie 
żadne informacje wywiadowcze 
nie potwierdzają wycofania ro-
syjskich wojsk. Według Rezniko-
wa Rosja wraz z siłami morski-
mi zgromadziła wokół Ukrainy 
149 tys. żołnierzy (szacunki USA 
mówią o nawet 190 tys.). Mini-
ster dodał również, że strona 
ukraińska nie bagatelizuje za-
grożenia, a armia jest gotowa na 
różne scenariusze, ale jego zda-
niem ryzyko wielkiej rosyjskiej 
operacji jest niskie.

W sobotę rosyjska armia za-
czyna kolejne ćwiczenia w po-
bliżu granic Ukrainy. Nad ma-
newrami strategicznych sił ją-
drowych Grom dowodzenie 
obejmie sam prezydent Władi-
mir Putin, weźmie w nich udział 
również prezydent Białorusi 
Aleksander Łukaszenka. Pod-
czas ćwiczeń użyte będą pociski 
balistyczne. 

Z gwarancjami 
w drodze do NATO
Przebywający w czwartek 
w Donbasie prezydent Zełenski 
powiedział dziennikarzom, że 
Ukraina nie ma innej drogi niż 
członkostwo w NATO. Ale do-
dał również, że cel ten jest od-
dalony i dlatego Ukraina powin-
na w międzyczasie otrzymać 
międzynarodowe gwarancje 
bezpieczeństwa.

„NATO jest w sumie jedy-
nym z istniejących obecnie so-
juszy obronnych, do którego 
Ukraina mogłaby przystąpić. 
Dla nas jest tam opcja otwar-
tych drzwi. Ale do pokonania 
jest duża odległość – lata i mie-
siące, zwłaszcza jeśli trwać bę-
dzie eskalacja. Przechodząc tę 
drogę, powinniśmy otrzymać 
system gwarancji. I to takich, 
które chociażby teoretycznie 
nie ustępowały systemowi, ja-
ki proponuje się państwom 
NATO” – powiedział Zełenski 
w wywiadzie dla agencji praso-
wej RBK-Ukraina.

Na Ukrainie poparcie dla 
członkostwa w NATO rośnie. 
Według ostatnich badań Ra-
tingu 62 proc. mieszkańców 
Ukrainy popiera przyłączenie 
się ich kraju do Sojuszu, a tyl-
ko 30 proc. jest przeciw. To re-
kordowe poparcie w historii nie-
podległej Ukrainy. l

• Ćwiczenia ukraińskiej armii w pobliżu Doniecka, 15 lutego   FOT. VADIM GHIRDA / AP
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Najpierw tarcze antykry-

zysowe w pandemii, potem 

„Polski ład”, a niedługo – pa-

kiet mobilności. Ostatnie lata 

to dla księgowych czas wzmo-

żonej pracy i nowych szkoleń. 

To odbija się na rachunkach 

za ich usługi. Wielu liczy so-

bie dwa razy więcej niż przed 

pandemią.

Dominika Maciejasz

Jacek Hołubowski, przedsiębiorca z Pomorza 
zaopatrujący w materiały salony kosmetycz-
ne i fryzjerskie, będzie musiał w najbliższym 
miesiącu wysupłać 220 zł więcej na usługi ra-
chunkowo-księgowe. – Mam szczęście, że nie 
jest to duża podwyżka, bo „tylko” 15-proc. To 
dlatego, że zostałem przy podatku liniowym. 
Inni przedsiębiorcy, którzy postanowili przez 
„Polski ład” zmienić formę opodatkowania, 
zapłacą więcej – mówi mężczyzna.

To już jego druga podwyżka w ostatnim 
czasie. Poprzednia była związania z obsłu-
gą rządowych tarcz antykryzysowych, o któ-
re wystąpił.

Usługi doradczo-księgowe w 2022 r. po-
drożały średnio od 20 do nawet 50 proc.! 
Największe podwyżki dotyczą tych działal-
ności gospodarczych, które wykorzystują no-
we, skomplikowane prawnie rozwiązania, 
jak estoński CIT czy przekształcanie spółek 
w komandytowo-akcyjne.

Niektóre kancelarie doradcze, które od 
pandemii nie podnosiły cen, teraz podnoszą 
je nawet o 200-300 proc.! Znacznie podroża-
ły też usługi standardowe, jak prowadzenie 
ksiąg rachunkowych, książki przychodów 
i rozchodów czy spraw kadrowych.

Tańsza księgowa dostępna 
tylko pod mailem
Jeszcze w ubiegłym roku za księgowość w fir-
mie (książka przychodów i rozchodów, ewi-
dencja, deklaracje VAT i plik JPK) trzeba by-
ło zapłacić 120-150 zł. Za obsługę spraw pra-

cownika (ZUS) najniższe stawki zaczynały 
się od 10 zł od osoby. Teraz ten sam pakiet 
usług księgowych zaczyna się od 300 zł netto.

Można znaleźć taniej, ale wówczas będzie 
to zazwyczaj obsługa online i sporadyczny 
kontakt telefoniczny z księgową, czyli bez 
porad, głównie drogą mailową. 

Poza tym przy prowadzeniu działalności 
handlowo-usługowej taki podstawowy pa-
kiet już nie wystarczy. Za obsługę takiej fir-
my (niepełna księgowość, ale wystarczają-
ca) przedsiębiorca prowadzący jednoosobo-
wą działalność gospodarczą, zatrudniający 
kilka osób musi zapłacić od 1400 zł do – po 
noworocznych podwyżkach – 1700-1800 zł 
miesięcznie.

Samo prowadzenie spraw kadrowo-pra-
cowniczych od jednej osoby wzrosło do na-
wet 60-80 zł!

Firmy średnie, na przykład w formie spół-
ek osobowych (więcej obowiązków formal-
no-prawnych), zapłacą dużo więcej.

Aneta Lech, praktykująca doradczyni po-
datkowa i przewodnicząca Komisji Biur Ra-
chunkowych Stowarzyszenia Księgowych 
w Polsce, mówi, że księgowi oraz doradcy 
podatkowi mierzą się z nowymi wyzwania-
mi od wybuchu pandemii.

Najpierw były to tarcze antykryzysowe 
oraz finansowe, które nie tylko stały się no-
wymi, dodatkowymi obowiązkami, ale rząd 
co chwilę wydawał do nich nowe rozporzą-
dzenia i zmieniał ich zasady. Natomiast pod 
koniec ubiegłego roku całe środowisko księ-
gowe dostało miesiąc na zapoznanie się z no-
welizacjami 26 ustaw podatkowych wprowa-
dzonymi „Polskim ładem”.

A gdy już ogromnym, wyczerpującym 
nakładem sił księgowi przyswoili nowe 
zasady, wydali pieniądze na szkolenia, to 
wraz z początkiem roku 2022 przyszło tąp-
nięcie. Na konta pracowników zaczęły spły-

Ratowanie się przed in�acj  ą

Przemysł znów pozytywnie zaskoczył
Produkcja przemysłowa w Pol-
sce ponownie wzrosła w tem-
pie dwucyfrowym. Przemysł 
radzi sobie mimo niekorzyst-
nych trendów wokoło.

Główny Urząd Statystyczny podał, 
że produkcja przemysłowa w Pol-
sce w styczniu wyniosła aż 19,4 proc. 
Przed publikacją danych konsensus 
ekspertów kształtował się na pozio-
mie 14,3 proc. 

Nie wszyscy podzielali jednak 
ten optymizm. Analitycy mBan-
ku przewidywali wzrost na pozio-
mie 13,4 proc. Tymczasem prze-
mysł znów pozytywnie zaskoczył. 
Wzrosty produkcji odnotowano 
w aż 33 branżach na 34 monito-
rowane przez GUS. Najbardziej 
wzrosła produkcja pozostałego 
sprzętu transportowego, bo aż 
o 40,2 proc.

O 34,9 proc. rok do roku wydoby-
wamy też więcej węgla, natomiast 
niemal o jedną trzecią wzrosła pro-
dukcja wyrobów chemicznych.

Duże wzrosty odnotowały też 
branże nastawione na eksport. Pro-
dukcja maszyn i urządzeń wzrosła 
o 28,1 proc., komputerów i elek-
troniki – o 27,5 proc., a metali 
– o 25,1 proc. Jeśli chodzi o głów-
ne gałęzie przemysłu, to najbar-
dziej zwiększyła się produkcja dóbr 
związanych z energią – o 39,2 proc. 
W mniejszym stopniu zwiększy-
ła się produkcja dóbr zaopatrze-
niowych (19 proc.), konsumpcyj-
nych trwałych (15,9 proc.), inwe-
stycyjnych (11,5 proc.) oraz kon-
sumpcyjnych nietrwałych (wzrost 
o 10,4 proc.).

Firmy borykają się też z coraz 
szybciej rosnącymi kosztami. In-
flacja producencka (PPI) wzrosła 
w styczniu do 14,8 proc. w ujęciu 
rocznym (ceny produkcji były o nie-
mal 15 proc. wyższe niż rok temu), 
wobec 14,2 proc. w grudniu.

Tymczasem według publi-
kowanych przed podaniem da-
nych prognoz PPI miała wzro-
snąć zaledwie o 0,1 pkt proc., 

a nie aż o 0,6. To kolejny rekord, 
bo w listopadzie wyniosła ona 
11,8 proc., a więc najwyżej od nie-
mal ćwierćwiecza.

Także w grudniu produkcja prze-
mysłowa rosła w tempie wyższym 
od prognoz. Analitycy spodziewa-
li się wzrostu produkcji przemysło-
wej o mniej więcej 13 proc. Tymcza-
sem urosła o 16,7 proc. rok do roku. 
A w listopadzie – o 15,2 proc.

Szybko rosnące ceny producen-
tów i pędzący przemysł mogą być 
symptomem przegrzania gospodar-
ki. W takim wypadku coraz bardziej 
realne są kolejne podwyżki stóp 
procentowych. Dotychczas więk-
szość analityków sądziła, że Ra-
da Polityki Pieniężnej zatrzyma się 
przy 3,5 proc. Teraz jednak eksper-
ci sądzą, że całkiem realne jest pod-
wyższenie stóp do poziomu 4 proc. 
i więcej. Na pewno cykl podwyżek 
się jeszcze nie skończył, gdyż obec-
nie stopa referencyjna w Polsce wy-
nosi 2,75 proc. l
Hubert Orzechowski

Będzie czystka w Ministerstwie Finansów?
Szukanie winnych niepowodzeń „Polskiego ładu”

W 
ofierze złożono już 
ministra Tadeusza 
Kościńskiego, sta-

nowisko stracił wicemini-
ster finansów Jan Sarnow-
ski, odpowiedzialny bezpo-
średnio za prace nad „Pol-
skim ładem”. Z kierownic-
twem resortu pożegnała się 
jego dyrektor generalna Re-
nata Oszast.

Premier Morawiecki wi-
nę za niepowodzenia swo-
jego projektu zrzuca na in-
nych. W tej narracji pracow-
nicy występują jako coś w ro-
dzaju piątej kolumny. Spisek 
kasty urzędniczej, która spo-
walnia konieczne zmiany, 
wrzuca żwir w dobrze naoli-
wione tryby.

Teraz jednak spodzie-
wane jest szukanie kozłów 

ofiarnych wśród doświad-
czonych pracowników 
średniego szczebla.

Jarosław Kaczyński 
twierdzi, że bałagan z „Pol-
skim ładem” da się wypro-
stować w ciągu dwóch, 
trzech miesięcy.

Jest jednak potężny pro-
blem ze stworzeniem łaty na 
ten program. Ale jak się oka-
zuje, nie ma kto tego zrobić. 
Osoby odpowiedzialne za in-
ternetowy system rozliczeń 
podatkowych są tym wszyst-
kim przerażone. To na nich 
ma się skupić ciężar prac. Po 
zamieszaniach z zaliczkami 
teraz zresztą w resorcie boją 
się, że wiele osób będzie mu-
siało w przyszłym roku spo-
ro dopłacać do podatku. Sa-
mi pracownicy resortu fi-

nansów nie mieli pojęcia, ile 
dostaną styczniowej pensji. 
Nie potrafili tego sobie obli-
czyć. W ministerstwie panu-
je aktualnie chaos, jakiego 
wcześniej tu nie było.

Szefowa Krajowej Admi-
nistracji Skarbowej Magda-
lena Rzeczkowska ostrzega-
ła, że atmosfera w skarbów-
ce jest bardzo napięta i je-
śli nie będzie jakichś podwy-
żek, skończy się to strajkiem. 
Jej spotkanie ze związkami 
skończyło się w środę. Bę-
dą podwyżki, ale nikt nie jest 
z nich zadowolony.

Funkcjonariusze KAS 
dostaną po 374 zł podwyż-
ki, pracownicy służby cy-
wilnej – po 375 zł. 

Dla załogi to kpina. l
Piotr Miączyński

Samo prowadzenie spraw 

kadrowo-pracowniczych  

od jednej osoby wzrosło  

do nawet 60-80 zł

Zatrudnienie rośnie

6064 zł brutto, czyli 

4365 zł na rękę, wy-

niosło w styczniu br. 

średnie miesięczne 

wynagrodzenie w sek-

torze przedsiębiorstw 

– podał GUS.

Miesiąc wcześniej 

przeciętne za-

robki sięgnęły aż 

6644 zł brutto, ale 

dane z grudnia są 

zawsze zawyżone 

przez wypłacane pod 

koniec roku premie 

i nagrody. 

Najsilniej zarobki 

wzrosły w gastrono-

mii i zakwaterowaniu 

(16,8 proc.). Tu śred-

nie pensje wyniosły 

4461 zł brutto, czyli 

3316 zł na rękę. Należy 

pamiętać, że te dane 

są mocno zawyżo-

ne – ogromna część 

punktów gastrono-

micznych zatrudnia 

bowiem mniej niż 

dziesięć osób, a tych 

GUS w badaniu pod 

uwagę nie bierze. To 

także dane uwzględ-

niające zarobki mene-

dżerów, które zawy-

żają średnią. Trudno 

więc odnosić je do 

przeciętnego pra-

cownika – kelnera czy 

pomocy kuchennej. 

Największe wzrosty 

liczby zatrudnionych 

odnotowano w dwóch 

branżach: zakwate-

rowaniu i gastronomii 

(wzrost o 8,7 proc. 

względem stycznia 

2021 r.) oraz dziale, 

który GUS nazywa 

„informacja i komu-

nikacja” – to w nim 

mieści się m.in. sektor 

IT (10,2 proc.). W po-

zostałych branżach 

wzrost zatrudnienia 

oscylował wokół 

1-3 proc., spadek 

zaś odnotowano w ob-

słudze rynku nieru-

chomości (o 2 proc.) 

oraz w firmach zaj-

mujących się wytwa-

rzaniem i zaopatry-

waniem w energię 

elektryczną, gaz, parę 

wodną i gorącą wodę 

– o 2,6 proc. l

Adriana  

Rozwadowska

• Niektóre kancelarie doradcze podnoszą ceny nawet o 200-300 proc. Znacznie podro-

żały też usługi standardowe, jak prowadzenie ksiąg rachunkowych, książki przychodów 

i rozchodów czy spraw kadrowych FOT. SHUTTERSTOCK
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cj  ą Uniezależnienie  
na wypadek sankcji
Niemiecki koncern Sie-

mens zamierza wraz z Gaz-

promem rozpocząć w Rosji 

produkcję kluczowych 

części do turbin gazowych, 

które obecnie Rosja musi 

importować.

Andrzej Kublik

Państwa Unii Europejskiej pracują nad 
sankcjami, które byłyby nałożone na 
Rosję w razie zbrojnej inwazji na Ukra-
inę. To jednak nie przeszkadza tuzom 
europejskiej gospodarki przymierzać 
się do inwestycji, które zwiększyłyby 
odporność Rosji na sankcje. Przykła-
dem tego może być niemiecki koncern 
maszynowy Siemens. 

– Spółka z grupy Gazprom Energo-
holding negocjuje z Siemensem uru-
chomienie produkcji łopatek do du-
żych turbin gazowych – poinformo-
wał Pawieł Szacki, wicedyrektor spół-
ki Gazenergoserwis należącej do gru-
py Gazprom Energoholding. Produk-
cją łopatek do turbin ma się zająć za-
kład w rosyjskim mieście Naro-Fo-
mińsk, położonym na południowy za-
chód od Moskwy.

Łopatki to jedna z kluczowych czę-
ści turbin wykorzystywanych głównie 
w elektrociepłowniach na gaz. A pro-
dukcja takich łopatek wymaga zaawan-
sowanych technologii i jest tak skom-

plikowana, że na razie nikt w Rosji nie 
wytwarza takich części do dużych tur-
bin gazowych. Ich produkcja w Rosji 
nie tylko zmniejszyłaby wydatki na 
import, ale przede wszystkim mogła-
by chronić w razie wprowadzenia em-
barga na dostawę takich części do Ro-
sji w ramach sankcji, na przykład za 
atak na Ukrainę. 

Skandal na Krymie
Siemens zdecydował się na takie wspar-
cie technologiczne Rosji, całkowicie 
puszczając w niepamięć skandal z tur-
binami dla elektrociepłowni na Krymie, 
zbudowanej przez Rosję dla utrwale-
nia aneksji tego półwyspu. 

Krym był podłączony do sieci ener-
getycznej Ukrainy i po aneksji w 2014 r. 
przez Rosję miewał problemy z dosta-
wami prądu. Dlatego Kreml postano-
wił uniezależnić energetykę Krymu od 
Ukrainy, budując tam elektrociepłow-
nię korzystającą z gazu dostarczanego 
wprost z Rosji. 

Niespełna rok po aneksji Krymu spół-
ka największego rosyjskiego koncernu 
zbrojeniowego Rostiech podpisała z Sie-
mensem kontrakt na kwotę 150 mln eu-
ro na dostawę czterech turbin gazowych 
do elektrociepłowni, która miała rzeko-
mo powstać na Półwyspie Tamańskim, 
oddzielonym cieśniną od Krymu.

A ponieważ sankcje UE, USA i ONZ 
zakazywały dostaw takich urządzeń 
na okupowany Krym, w kontrakcie 
Siemens zastrzegł, że turbiny nie tra-
fią na Krym. 

Na Ukrainie eksperci alarmowali 
jednak, że faktycznie turbiny Siemen-
sa zostaną wykorzystane na Krymie. 
Mieli rację. Bo ledwo niemiecki kon-
cern dostarczył turbiny do Rosji i do-
stał za nie pieniądze, a już spółka, któ-
ra miała je wykorzystać na Półwyspie 
Tamańskim, zbankrutowała. I turbi-
ny odkupiła od niej inna spółka kon-
cernu Rostiech, która zaraz przewio-
zła je na Krym. 

Gdy agencja Reuters ujawniła ten 
szwindel i wybucha międzynarodowy 
skandal, rzecznik Kremla Dmitrij Pie-

skow łgał, że na Krym trafiły turbiny ro-
syjskiej produkcji. A Siemens zaoferował, 
że odkupi turbiny, i jednocześnie pozwał 
swojego rosyjskiego kontrahenta do są-
du arbitrażowego w Moskwie o nielegal-
ny transfer turbin na Krym. Jednak Ro-
sjanie nie chcieli zwracać turbin, a sąd 
w Moskwie oddalił pozew Siemensa. 

Symboliczne sankcje
W 2017 r. państwa Unii Europejskiej 
nałożyły symboliczne sankcje na Ro-
sję za nielegalną dostawę turbin Sie-
mensa na Krym.

Siemens został uznany za ofiarę 
oszustwa Rosji i nie poniósł żadnych 
konsekwencji. I jeszcze nie opadł kurz 
po tym skandalu, a już Siemens zapo-
wiedział, że zamierza uczestniczyć 
w wartym 25 mld dol. programie mo-
dernizacji rosyjskiej energetyki. Nie-
miecki koncern nie wycofał się też z do-
staw dla Gazpromu turbin do elektro-
ciepłowni gazowej na Kaukazie. 

W 2017 r. prezydent Niemiec Frank -
-Walter Steinmeier w wywiadzie dla 
dziennika „Kommiersant” – przed wi-
zytą w Moskwie – mówił, że afera z tur-
binami Siemensa jest poważnym pro-
blemem w relacjach Niemiec z Rosją. 
Ale skończyło się na takich słownych 
upomnieniach. 

W zeszłym roku dziennikarze Deut-
sche Welle odkryli, że zaopatrzenie 
w wodę mieszkańców Krymu popra-
wiły jej dostawy ze studni artezyjskich, 
zaopatrzonych w nowoczesne pompy 
duńskiej firmy Grundfos z silnikami 
Siemensa – formalnie nieoferowane 
wtedy na rosyjskim rynku. 

Zarówno Grundfos, jak i Siemens 
zapewniali Deutsche Welle, że prze-
strzegają embarga na dostawy na 
Krym, umieszczając odpowiednie za-
strzeżenia w kontraktach na dostawy 
swojego sprzętu do Rosji.

Natomiast rosyjska firma, która do-
starczyła pompy na Krym, na pytania 
Deutsche Welle nie odpowiedziała. To 
pokazywało, że formalne ograniczenia 
kontraktowe nie mają żadnego znacze-
nia po dostarczeniu towaru do Rosji.  l

Fundacja Avalon zwraca się z prośbą o pomoc fi nansową dla 
podopiecznego pana Marka Czerwińskiego, który choruje 
na dystrofi ę mięśniową typu Duchenne’a, jest to  choroba 
genetyczna, powodująca postępujący zanik mięśni. Pan 
Marek oddycha za pomocą respiratora, ma założoną rurkę 
tracheotomijną. Choroba pana Marka wymaga intensywnej 
rehabilitacji, która jest bardzo kosztowna, dlatego zwracamy się 
do Państwa z prośbą, o każdą nawet najdrobniejszą wpłatę: 

Fundacja AVALON - Bezpośrednia Pomoc Niepełnosprawnym

62 1600 1286 0003 0031 8642 6001
Z dopiskiem:  Marek Czerwiński, 2135.

OGŁOSZENIE BEZPŁATNE 34148962

Może wiesz coś o ich losie

SZUKAMY ZAGINIONYCH 

DANUTA 

NAUMAN

Warszawa

Zaginęła: 29.11.2021 r.

Wiek: 63 lata

MAREK GRZEGORZ 

BAŁA

Kielnarowa 

(woj. podkarpackie)

Zaginął: 22.03.2021 r.

Wiek: 43 lata

TOMASZ 

SOBIERAJSKI

Warszawa

Zaginął: 12.09.2021 r.

Wiek: 49 lat

SEBASTIAN 
SIERPIŃSKI
Wirówek 

(woj. zachodniopomorskie)

Zaginął: 14.08.2021 r.

Wiek: 26 lat

PAWEŁ 
DĄBROWSKI
Starachowice

Zaginął: 17.05.2021 r.

Wiek: 30 lat
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TADEUSZ 
DZIATŁOWICZ
Warszawa

Zaginął: 1.10.2021 r.

Wiek: 47 lat
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W Sądzie Rejonowy w Zielonej Górze, 

Wydział I Cywilny toczy się postępowaniem 

w sprawie I Ns 2060/21 z wniosku GPM 

Vindexus Niestandaryzowany Sekurytyzacyjny 

Fundusz Inwestycyjny Zamknięty z siedzibą 

w Warszawie o stwierdzenie nabycia 

spadku po Brygidzie Krystynie Glezman ur.  

19.02.1962 r., zmarłej dnia 07.07.2016 r. 

w Zielonej Górze, ostatnio stale zamieszkałej 

w Zielonej Górze.

Sąd wzywa spadkobierców, aby w ciągu trzech 

miesięcy od daty zamieszczenia niniejszego 

ogłoszenia zgłosili się i udowodnili nabycie 

spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą być 

pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu 

nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34159885

Sąd Rejonowy Poznań – Nowe Miasto 

i Wilda w Poznaniu wzywa spadkobier-

ców Jana Bogdana Józefa Jonasa, zmar-

łego 26.03.2021 r. w Poznaniu, ostatnio 

stale zamieszkałego w Poznaniu, aby 

w terminie 3 miesięcy od daty ukazania 

się niniejszego ogłoszenia zgłosili się 

w Sądzie Rejonowym Poznań – Nowe 

Miasto i Wilda w Poznaniu Wydział 

V Cywilny do sprawy o sygn. akt V Ns 

399/21 i udowodnili nabycie spadku, 

gdyż w przeciwnym razie mogą być po-

minięci w postanowieniu o stwierdzeniu 

nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34160062

§
W Sądzie Rejonowym w Gorzowie Wlkp., 

pod sygnaturą akt X Ns 371/21, toczy się 

sprawa o stwierdzenie nabycia spadku po 

Marku Szokalskim, zmarłym 8.12.2017r. 

w Gorzowie Wlkp., mającym ostatnie 

miejsce zamieszkania w Gorzowie Wlkp. 

Wzywa się wszystkich spadkobierców 

zmarłego, aby w terminie 3 miesięcy od 

daty ukazania się tego ogłoszenia zgło-

sili się do Sądu Rejonowego w Gorzowie 

Wlkp. i udowodnili swoje prawa do spad-

ku, gdyż w przeciwnym razie mogą być po-

minięci w postanowieniu o stwierdzenie 

nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34160213

wać niższe pensje, w całej Polsce zapowie-
dziano strajki. To też były skutki „Polskie-
go ładu” – tyle że raczej niechlujstwa przy 
jego uchwalaniu – z którymi księgowi mu-
sieli się zmierzyć.

– Rząd uchwalił w trybie pilnym rozpo-
rządzenie, zgodnie z którym pensje mieli-
śmy przeliczać po nowemu. Od nowa trzeba 
było się przeszkolić, ale nie to jest najwięk-
szym zmartwieniem. „Obudziliśmy się” w no-
wym roku z tym awaryjnym „rozwiązaniem 
prawnym” i ze świadomością, że żaden do-
stawca nie da nam do tego niezbędnego no-
wego oprogramowania. Na stworzenie sys-
temu do liczenia płac potrzeba co najmniej 
dwóch miesięcy – mówi Aneta Lech.

Stabilny system legł w gruzach
Na dodatek rząd nieustannie łata „Polski ład”, 
więc to nie koniec niespodzianek. W Sena-
cie czekają na procedowanie dwie popraw-
ki, premier zapowiada kolejne modyfikacje 
systemu podatkowego. To jak życie na tykają-
cej bombie: codziennie coś może się zmienić, 
nieoczekiwanie. Tymczasem ustawy podat-
kowe nie bez powodu można uchwalać naj-
później do 30 listopada roku podatkowego.

Zachowanie vacatio legis ma być gwaran-
cją stabilnego systemu fiskalnego w państwie. 
– Im prostszy system, tym tańszy. A nasz, 
który był w miarę stabilny, legł w gruzach. 
Proszę popatrzeć na to, co zrobiono z po-
datkiem liniowym. Z prostego, powszechnie 
wybieranego przez przedsiębiorców rozwią-
zania, stał się teraz przez prowadzących biz-
nesy niemal nieakceptowalny. Wybranie od-
powiedniej formy opodatkowania jest obec-
nie jedną z największych bolączek firm – do-
daje Aneta Lech.

Jak zaznacza, na wzrost cen usług księ-
gowo-doradczych wpływ ma wiele czynni-
ków. To m.in. zwiększenie czasu pracy księ-
gowych, zakup nowego oprogramowania, 
koszty szkoleń, wzrost cen materiałów do 
biur rachunkowych czy faktur za energię 
elektryczną. Inflacja bowiem szaleje.

– Jeżeli ktoś nie podnosił cen od czasu 
pandemii, to ma ceny historyczne. Niestety, 
koszty funkcjonowania przedsiębiorstw, ja-
kimi przecież są biura rachunkowe, wzro-
sły tak bardzo, że albo zapłaci za to zlece-
niodawca, albo biuro, którego na to nie stać 
i może przez to popaść w kłopoty – kwituje 
doradczyni. l

Siemens zdecydował się na wsparcie 

technologiczne Rosji, całkowicie 

puszczając w niepamięć skandal 

z turbinami dla elektrociepłowni  

na Krymie, zbudowanej przez Rosję  

dla utrwalenia aneksji tego  

półwyspu

eprasa.pl c91b94b74f



Gazeta Wyborcza
Sobota–niedziela, 19-20 lutego 202212 Sport

1 RP

Pół mgnienia od medalu
Piotr Michalski najwięk-

szym polskim zaskocze-

niem igrzysk w Pekinie. 

Czy nie największym bohate-

rem i najbardziej pechowym 

polskim olimpijczykiem?

Radosław Leniarski

Piotrowi Michalskiemu do olimpij-
skich medali zabrakło 0,03 i 0,08 s, 
czyli w sumie na 500 i 1000 m 0,12 s. 
Mgnienie oka trwa od 0,13 do 0,3 s. 
W dodatku pechową historię Na-

talii Maliszewskiej, partnerki Michalskie-
go, z zakażeniem koronawirusem i starta-
mi w short-tracku zna cała Polska.

Michalski – piąty w sprincie na 500 m, to 
wtedy zabrakło mu do medalu 0,03 s – na dwa 
razy dłuższym dystansie pojechał kapitalnie 
na otwarciu (siódmy wynik na pierwszych 
100 m), a potem podwyższał wysokie tempo 
(piąty wynik pierwszego okrążenia i czwarty 
drugiego), co pozwoliło mu na prowadzenie 
i pobicie rekordu toru – 1 min 8,56 s – choć 
tor w Pekinie był użyty przed igrzyskami tyl-
ko w jednej próbie przedolimpijskiej.

Jechał zaraz na początku rywalizacji na 
1000 m, już w czwartej parze – potem starto-
wało jeszcze 11 par – a utrzymał się na pierw-
szym miejscu aż do wyścigów ostatnich sze-
ściu panczenistów. Wtedy dwaj faworyci na 
tym dystansie, lider Pucharu Świata Holen-
der Thomas Krol i trzeci w tym cyklu Nor-
weg Havard Lorentzen, wyprzedzili Polaka 
o 0,64 s i 0,08 s. Następna para pojechała go-
rzej – to znaczy zdecydowanie przeszarżo-
wując na pierwszym okrążeniu – i Michal-
ski czekał na ostatnich dwóch panczenistów, 
będąc na pozycji medalowej.

O włos od medalu
Na końcu ścigali się Kanadyjczyk Laurent 
Dubreuil i Holender Kai Verbij. Na ostatniej 
zmianie toru zaczyna się dreszczowiec – Ho-
lender złapał kontuzję, stanął. I polscy kibi-
ce tylko patrzyli, czy Kanadyjczyk zdoła wy-
przedzić Polaka. Wyprzedził, był drugi. Po-
lakowi – zaledwie 25. zawodnikowi w Pu-
charze Świata na tym dystansie – zabrakło 
do medalu 0,08 s!

Podkreślmy tutaj: ścigało się w sumie 
30 najlepszych łyżwiarzy w 15 parach. Ko-
lejność startów ustala się na podstawie do-
tychczasowych wyników w sezonie, najlep-
si jadą na końcu, Polak jechał w czwartej pa-
rze. Spójrzmy: 13, 15, 13, 4 (numer pary Mi-
chalskiego) 14, 12, 11, 12, 10, 14 – to kolejność 
par, w których ścigała się najszybsza dziesiąt-
ka igrzysk w Pekinie. I jest to zarazem miara 
sensacji wyniku Polaka. Wygląda jak anoma-
lia w czasoprzestrzeni.

– Zabrali nam tu medal Natalii Mali-
szewskiej, bo nie mogła stanąć na starcie 
i go wywalczyć. A teraz te gów... części se-
kundy! – mówił w Sport.pl Konrad Niedź-
wiedzki, szef misji olimpijskiej, ale też brą-
zowy medalista w drużynie panczenistów 
w igrzyskach w Soczi. – Wiemy, że chło-
pak jest dobry, świetny. Ale nie miał szczę-
ścia w losowaniu. Piotrek zrobił wszyst-
ko, co w jego mocy. Ten występ przy bie-
gu z mocnym rywalem mógł mu dać sre-
bro. Jest naszym bohaterem. Blacha mu 
się należy, wszyscy to wiemy. Trener [gru-
py sprinterów] Tuomas Nieminen płacze. 
Drugi raz na tych igrzyskach – opowiadał 
Niedźwiedzki.

Wygrał Holender Krol i oczywiście nie ma 
w tym wielkiej niespodzianki. W reprezen-
tacji Holandii rzecz jasna panczeniści sta-

nowią największą i najbardziej utytułowa-
ną, a więc najważniejszą grupę olimpijczy-
ków. Przed dwoma sobotnimi biegami ma-
sowymi mężczyzn i kobiet na 3000 m Ho-
lendrzy mają 11 medali, w tym pięć złotych, 
to będzie ich najsłabszy występ od igrzysk 
w Vancouver w 2010 r. 

Czy to była korupcja Holendrów?
Ich system szkolenia oparty na zawodo-
wych klubach i państwowym dofi nansowa-
niu jest źródłem nowych talentów, ale też 
postępu oraz wiedzy, czasem – zdaniem ry-
wali – nieuczciwie wykorzystywanej. Szwed 
Niels van der Poel, sensacyjny dwukrotny 
złoty medalista na 5000 i 10 000 m, rozpę-
tał niedawno aferę: wezwał MKOl i Między-
narodową Unię Łyżwiarską (ISU) do ukara-
nia drużyny Pomarańczowych za próbę ko-
rupcji. Otóż szef naukowy i majster od lo-
du reprezentacji Holandii Sander van Gin-
kel zażądał obniżenia temperatury lodu 
od szefa lodu toru w Pekinie Kanadyjczy-
ka Marka Messera.

Van Ginkel co jakiś czas sprawdza tem-
peraturę lodu za pomocą specjalnego ter-
mometru w różnych miejscach i zawsze po 
czyszczeniu powierzchni. Ma tym wywie-
rać nieuprawnioną presję. Bo Holendrom, 
którzy mają najlepszą technikę jazdy, czyli 

najdłuższy ślizg, zależy, by lód był jak naj-
zimniejszy i w związku z tym jak najtward-
szy. To im służy, a innym jest obojętne. 
– To największa afera w naszym sporcie. 
Mamy w łyżwiarstwie szybki problemy 
z dopingiem, a tu mamy korupcję. Nie 
wiem, co jest gorsze – mówił van der Poel.

Bodaj najbardziej dotkliwa była porażka 
w sztafecie męskiej, w której królowie ły-
żew zajęli czwarte miejsce. Są w tej konku-
rencji rekordzistami świata, rekordzistami 
olimpijskimi, od 2006 r. (debiut konkuren-
cji) zdobywają medale. Ale nie tu. Być mo-
że wszystko zależy od formy, ale być może 
również od tego, że mimo potężnego za-
plecza naukowego często ktoś inny wpro-
wadza przełomowe innowacje, a oni z du-
żą niechęcią wprowadzają zmiany.

W sztafecie byli to Amerykanie, któ-
rzy wprowadzili „amerykańskie pcha-
nie” (American push). To przełom taki 
jak Fosbbury fl op w skoku wzwyż lub styl 
V w skokach narciarskich. Zawodnicy, za-
miast zmieniać się na prowadzeniu, pcha-
ją się nawzajem. Albo klapkowate łyżwy: 
niby wymyślił to w latach 80. holenderski 
naukowiec, ale ponieważ trzeba było do 
nich nieco zmienić technikę jazdy, w je-
go ojczyźnie chętnych wielu nie było. Po-
dobnie z kombinezonami aerodynamicz-
nymi, które wymyślają i produkują ame-
rykańskie lub brytyjskie fi rmy. 

Ostatni wyścig Bródki?
W sobotę Holendrzy mogą jeszcze poprawić 
swój wynik w klasyfi kacji medalowej. W bie-
gu masowym na 3000 m wystartuje wete-
ran, czterokrotny złoty medalista z igrzysk 
olimpijskich w Vancouver, Soczi i Pjongczan-
gu 35-letni Sven Kramer. A poza nim Jorrit 
Bergsma, a w wyścigu kobiet multimedalist-
ka Irene Schouten oraz wicemistrzyni Euro-
py Marijke Groenewoud.

A jego rywalem, jednym z czternastu, 
w półfi nale nr 1 będzie weteran, złoty me-
dalista w Soczi (tam był jedynym pancze-
nistą, który pokonał Holendrów w walce 
o złoto), chorąży reprezentacji Polski 37-let-
ni Zbigniew Bródka. Mistrz nie podjął decy-
zji, czy po igrzyskach zakończy karierę. Za-
stanawia się. W drugim półfi nale wystartuje 
Artur Janicki, a wśród kobiet pobiegną Mag-
dalena Czyszczoń i Karolina Bosiek. W tych 
wyścigach wiele może się zdarzyć. Począ-
tek o godz. 8. +

Piotr Zieliński podbija Camp Nou
Napoli prowadziło dzięki 
uderzeniu Polaka, który ol-
brzymieje na specjalistę od 
hitowych meczów, ale Barce-
lona wyrównała dzięki kon-
trowersyjnej decyzji sędziego. 
Rewanż o 1/8 fi nału Ligi Europy 
w czwartek.

Uciszyć trybuny na Camp Nou, 
w jednej z najsłynniejszych futbo-
lowych katedr, to prestiżowy epizod 
w karierze każdego piłkarza, ale Zie-
lińskiemu musiał sprawić szczegól-
ną przyjemność – za brzdąca kibi-
cował Realowi Madryt, wielkiemu 
rywalowi Katalończyków.

Najpierw polski rozgrywający 
obsłużył podaniem – błyskotliwym, 
precyzyjnym, poprzedzonym inicju-
jącym kontratak dryblingiem – Vic-
tora Osimhena. Muskularny, najbar-
dziej zabójczy napastnik w druży-
nie pojedynek oko w oko z bram-
karzem przegrał, więc w kolejnym 

natarciu Zieliński spróbował oso-
biście rozprawić się z Barceloną.

Wtargnął w pole karne, działał 
bez wahania. Najpierw uderzył lewą 
stopą i po ziemi, jednak piłka odbita 
przez Marca-André ter Stegena wró-
ciła, więc przyłożył jej prawą stopą 
i wymierzył w okienko. Oba strza-
ły były bardzo mocne, soczyste. 0:1.

Ujmujący nieskazitelną techni-
ką Polak przypomniał, że należy 
do gatunku rzadkiego nawet w eli-
cie, jest mianowicie graczem wybit-
nie obunożnym. Niby widać to czę-
sto, bo piłką manipuluje z unikalną 
swobodą, ale co innego bezlik trud-
nych do wychwycenia detali, a co in-
nego gol – i konieczność bezzwłocz-
nej, właściwie instynktownej reak-
cji. Tym razem rzucało się w oczy, że 
zręczne używanie obu nóg przycho-
dzi Zielińskiemu naturalnie.

Trwa więc sezon w jego karie-
rze najlepszy. Zasługujący na tym 
większe uznanie, że piłkarz, które-

go trener Luciano Spalletti postano-
wił uczynić centralną postacią dru-
żyny, wybija się zwłaszcza w star-
ciach z potentatami. W lidze wło-
skiej wbił gola broniącemu tytułu 
Interowi Mediolan, dał rozstrzyga-
jącą o zwycięstwie Napoli asystę na 
stadionie Milanu (aktualny wice-
mistrz), zdobył bramkę w meczu 
z rewelacyjną Atalantą (również 
na podium w minionym sezonie), 
samego siebie przeszedł w spotka-
niu z Lazio. Specjalista od dużego 
grania, wyzwania go nie onieśmie-
lają, lecz inspirują.

Zieliński grywa jak natchniony 
stosunkowo często, cała jego dru-
żyna – jeszcze częściej. Choć na ne-
apolitańczyków spadało mnóstwo 
problemów kadrowych (wywoła-
nych i przez COVID-19, i przez kon-
tuzje), to zdołali kryzys przetrwać 
i w tabeli włoskiej Serie A zajmują 
trzecie miejsce, z ledwie dwupunk-
tową stratą do lidera.

Na boisku Barcelony, drużyny 
relegowanej jesienią z Ligi Mi-
strzów, w drugiej połowie scho-
wali się już w głębokiej defen-
sywie, ale również mogli zwy-
ciężyć. Padli wskutek rzutu kar-
nego – podyktowanego w kon-

trowersyjnych okolicznościach 
(za niewpływające na przebieg 
akcji muśnięcie piłki naturalnie 
ułożoną ręką), wykorzystanego 
przez Ferrana Torresa. Rewanż 
w czwartek. +
Rafał Stec

• Piotr Michalski był czwarty w łyżwiarskim biegu na 1000 m FOT. SUE OGROCKI / AP
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